
Wiec budowniczych
tamy assuańskiej

Pod olbrzymim wschodnim
namiotem, rozbitym w po­
bliżu miejsca gdzie cztery
lata, temu położono kamień
węgielny pod asuański wę­
zeł wodny, odbył się 9 bm.
Wielotysięczny wieę budowni­
czych wysokiej tamy.

W przemówieniu, minister
ZRA Sidki Soliman wyraził
uznanie wszystkim specjali­
stom radzieckim współpracu­
jącym r»rzy budowie i podzię­
kował narodowi
i rządowi ZSRR
śowną pomoc.

I etap węzła .

kończony ma być 15 mają.

radzieckiemu
za bezińterę-

wodnego za-

Papież Paweł VI
złoży wizytę A. Segniemu

Opublikowany przez .Kwi­
ryna! 9 bm. komunikat
stwierdza, iż papież, Paweł VI
złoży w sobotę wizytę prezy­
dentowi Republiki, Włoskiej,
Segniemr -- e---

Piotr Jaroszewicz
mi spotkaniu
z dziennikarzami

oraz publicystami

Wicepremier P. Jaroszewicz
— stały przedstawiciel Polski
w RWPG i. przewodniczący
Komitetu Współpracy Gospo­
darczejz Zagranicą, spotkał
się 9 bm. z redaktorami na­
czelnymi _

ekonomicznymi prasy i ra­
dia.

W czasie spotkania wice­
premier P. Jaroszewicz omó­
wił niektóre aktualne proble­
my współpracy gospodarczej
Polski z zagranicą — szcze­
gólnie w ramach RWPG —

ofaz odpowiedział na liczne
pytania.

Na szereg pytań udzielił
odpowiedzi z-ca przewodni­
czącego Komitetu WGzZ '

—

K. Olszewski.

Uroczystość
w Jednostce KBW

W krakowskiej Jednostce
KBW odbyła się uroczystość
pożegnalna dotychczasowego
dowódcy, powołanego na inne
stanowisko.

Ustępujący dowódca otrzy­
mał dyplom pamiątkowy
LOK, zaś Jednostce KBW o-

fiarowano kamerę filmową
jako dar społeczeństwa za

społeczną postawę żołnierzy.
Wręczono złote odznaki za

pracę społeczną dla m. Kra­
kowa wielu oficerom.

Grofac w karty
zaprószyli ogień?

W Brzesku zapalił się ba­
rak służący za budynek admini­
stracyjny Przedsiębiorstwa, .Bu­
downictwa Terenowego. Spłonęły
akta archiwalne i bieżące. Straty
wynoszą ok. 100 tys., zł. Ogień zo­
stał przypuszczalnie zaprószony
przez kierowców, którzy w Jed­
nym z pomieszczeń grali w karty.

UTRO Kraków będzie
nadal pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie, u-

miarkowane. Rano mgły
i zamglenia. Wiatr za­
chodni 1 południowo-
zachodni 3—6 m/sek.

Temperatura od minus 6
do minus 3 st. C.

Szosa dojazdowa do tunelu

pod Wielką Przełęczą Święte­
go Bernarda w Szwajcarii
prowadzi na odcinku 6 km

przed wjazdem w tunel pod
kolumnadą, ochraniającą jezd­

nię od śniegu i lawin.

CAF

pod Wielką Przełączą
św. Bernarda

CAF
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Strzały do prez. Kennedyego

padly z przodu
Nowojorski kryminolog obala fałszerstwa policji w Dallas

630 samochodów
na 1964 r,

dla krakowian
Wydział Handlu Prez. RN w m.

Krakowie otrzyma! dla indywi-
dualnych nabywców zamieszka­
łych w Krakowie 630 samochodów

osobowych na r. 1364. Sprzedaż
samochodów marki „Warszawa”
(105 szt„Syrena” (360), prowa­
dzona będzie przez „Motozbyt”
według kolejności zgłoszeń i

wpłat. Ratalna sprzedaż tych sa­
mochodów odbywa się za pośred­
nictwem OKS. Importowane sa­
mochody „Wartburg de Lux” (7),
„Wartburg-Standard” (38), „Tra­
bant-Lim.” (74), „Trabant-Corn-
bi” (10), „Moskwicz” (36) sprze­
dawać się będzie według dotych­
czasowego trybu przez Wydział
Handlu Prez. RN.

Osoby reflektujące na samo­
chody importowane powinny
wnieść podanie do Wydziału Han­
dlu Prez. RN w m. Krakowie pl.
Wiosny Ludów 3/4 do 15 stycznia
br., przy czym każde podanie po­
winno być zaopiniowane przez dy­
rekcję zakładu oraz radę zakła­
dową i zaopatrzone w stempel
10 zł, zaś załącznik — 2 zł. Samo­
chody *z importu sprzedawane są
za gotówkę, a wyjątkowo tylko
na warunkach ratalnych według
nast. zasad: pierwsza wpłata —

30 proc, ceny pojazdu, pozostała
należność w 24 ratach, koszty
manipulacyjne w wysokości 10

proc, liczone od udzielonego
przez ORS kredytu, a uiszczone

łącznie z pierwszą wpłatą. Sa­
mochody importowane sprzeda­
wane będą do 31 stycznia.

walili

Af! i

nazwiskiem Darryl
miał złożyć „bardzo

umierającego prezydenta, jest
absolutnie wykluczone, aby
rana w krtani była rezulta­
tem przestrzelenia szyi na

wylot. Oznacza to, że prezy­
dent został zastrzelony z

przodu, zwłaszcza . że autoro­
wi Udało się zdobyć zdjęcie
prezydenta, nigdzie dotąd nie
opublikowane i wskazujące
wyraźnie, że w momencie
pierwszego

'

strzału, Kennedy
siedział prosto i nie odwracał
się w bok, wbrew oficjalnej
wersji policyjnej.-

Do rzędu najgrubszych fał­
szerstw miejscowej policji za­
liczyć trzeba sfabrykowaną
historię taksówkarza, który
miał rzekomo wieźć Oswalda
po zamachu; do domu. Po­
licja podała, że ów taksów­
karz
Click
obciążające; zeznania”. Tym­
czasem Lane dowiódł, że nie
tylko nie ma w Dallas taksów­
karza o takim nazwisku, ale
w ogóle żaden mieszkaniec
Dallas nie nosi takiego na­
zwiska.

Lane odkrył również, że
żona Oswalda jest trzymana
pod najściślejszą strażą tajnej
policji i nie ma■możliwości
komunikowania się ze świa­
tem zewnętrznym. Całą jej
korespondencję załatwia wy­
znaczony przez FBI „pełno­
mocnik”, który nię zna języ­
ka rosyjskiego, a jak wiado­
mo, Marina Oswald, mówi
bardzo słabo po angielsku.

Lane dowiedział się jednak,
że M. Oswald kategorycznie
zaprzeczyła podczas pierwsze­
go przesłuchania, jakoby o-

kazany jej karabin kiedy­
kolwiek należał do jej męża.
Tymczasem policja zal^zyła I

woj. krakowskiego
omówił

Aktyw rolny

KRAKOWI
Rok XIX PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 8 (5744)

Kraków, piątek 10, sobota 11 stycznia 1964 r.

7zabltych 39 rannych

Panama

zawiesiła stosunki dyplomatyczne
ze Stanami Zjednoczonymi

Stan wyjątkowy po starciach

studentów panamskich z żołnierzami USA

9 bm. na granicy Panamy I Według ostatnich informa-
znajdującej się pod admi- cji, w zamieszkach zginął

! 1 żałnifirz amprvkański a ip-
i_ ~ ; ;......... ..........

nistracją amerykańską strefy | 1 żołnierz amerykański a je-
Kanału Panamskiego doszło ’

do starcia panamskich stu­
dentów z. oddziałami wojsk
USA.

W wyniku kilkugodzinnej
strzelaniny, śmierć poniosło 6
studentów, a 33 zostało ran­
nych.

UWAGA

Czytelnicy »Echa«
Następny numer „Echa”

ukaże się w niedzielę, 12
bm. i znajdzie się w sprze­
daży już w godzinach po­
rannych.

rzekonąp zęznania Mariny
Oswald do rzędu najważniej­
szych dowodów przeciwko jej
mężowi.

M. Oswald jest obecnie do
Ł8gb s’śtOpńią'- odcięta od ja­
kiegokolwiek kontaktu ze

światem zewnętrznym, ■żę na­
wet ma tka Os walda nie mo­
gła się z nią zobaczyć od dnia
pogrzebu Oswalda.

Lane informuje również, <na

podstawie rozmowy z • matką
Oswalda, że policja i FBI ka­
tegorycznie zabroniły jej
otwarcia trumny jze zmasa­
krowanymi zwłokami*1' syna,
twierdząc że jest to „zupeł­
nie niemożliwe, gdyż ttumna

jęst ząpieęzętowanąj’.,
'

j.,,,
'

j

Fragment tunelu pod Wielką
Przełęczą Świętego Bernarda,
długości 5828 m, który zosta­
nie oddany do użytku z wio­

sną br.

NOWY JORK
Znany nowojorski adwokat

i kryminolog, Mark Lane,
który pod koniec ub. roku za­
kwestionował w tygodniku
„National Guardian” szereg
zasadniczych tez, sformułowa­
nych przez policję w Dallas
i FBI, w związku z zabój­
stwem prezydenta Kenne­
dyego przebywa obecnie w
Dallas i rozpoczął na własną
rękę prowadzenie dochodzeń.
Ich wyniki są wręcz sensa­
cyjne i obalają w zasadzie
poszlaki, jakie zdaniem FBI
i policji świadczyć miały prze­
ciwko Oswaldowi.

Przede wszystkim Lane
stwierdził ponad wątpliwość,
że strzały oddane do prezy­
denta padły nie z tyłu lecz
z przodu, tzn. z wiaduktu ko­
lejowego, pod który miał
wjechać samochód prezyden-.
ta. Jest na to kilku świadków,
z którymi Lane rozmawiał.

Okazuje się także, że jeden
z policjantów eskortujących,
na motocyklu prezydencki'
orszak, natychmiast po odda­
niu pierwszego strzału rzucił
się w pogoń za parą ludzi,
uciekających po wiadukcie.

Policjant ten nie pracuje
już w Dallas, a jego ślady zo­
stały zatarte.

Wśród ludzi, którzy widzieli
tę uciekającą parę w momen-"
cie oddania strzału, znajdują
się trzej miejscowi reporte­
rzy, specjalny korespondent
dziennika „St Louis Post
Dispatch” oraz dodatkowo
dwie osoby mieszkające w
Dallas.

Lane ujawnia również, że
zdaniem pewnych osób, któ­
re były obecne w szpitalu
Pąrkland, gdy przywieziono

Mark Lane’ 'otrzymał list,
od komisji Warrena, która
prosi go o złożenie zeznań.

Robert Kennedy
wyszedł cało

z katastrofy
WASZYNGTON
Minister sprawiedliwości USA,

ROBERT KENNEDY, wyszedł
wćżbrajj9 bm. bez szwanku z

w*yt>adkii sarhóchod owego, w wy­
niku którego 3 kobiety odniosły
obrażenia.

R. rKennedy' jechał do biura
w departamencie, gdy nagle je­
go samochód został zatrzymany
na autostradzie na skutek wy­
padku drogowego, który wyda­
rzył się kilka chwil Wcześniej.
Samochód jadący z tyłu nie zdą­
żył zahamować w porę i uderzył
w wóz Kennedy*ego. .. Trzy ko­
biety znajdujące się w drugim
samochodzie zostały ranne; prze­
wieziono je do szpitala.

den został ranny.
W strefie Kanału Pa-

namskiego wprowadzono stan

wyjątkowy. Według infor­
macji • departamentu stanu
USA, rząd Panamy odwołał
swego ambasadora w Wa­
szyngtonie.

Do starcia doszło wówczas, gdy
grupa panamskich uczniów i stu­
dentów, usiłowała wywiesić w

strefie Kanału flagę panamską
obok amerykańskiej. Była to od­
powiedź na prowokację amery­
kańskiej młodzieży, która wcią­
gnęła na maszt przed budynka­
mi . szkolnymi jedynie flagę USA,
mimo iż porozumienie między
Panamą a USA przewiduje umie­
szczenie bander obu krajów.

W czasie starcia z żołnie­
rzami USA podpalono kilka
amerykańskich samochodów i
zniszczono część biur i loka­
li należących do firm U.SA.

Wzdłuż granicy z Panamą
zajęły stanowiska jednostki
wojsk amerykańskich.
■Jak donosi z N. Jorku ko­
respondent Agencji Reutera,
dziś rano Panama eawiesjła
swe stosunki dyplomatyczne z

USA.
Panama zamwrza również

wystąpić ze skargą przeciwko
USA do Rady Bezpieczeństwa
i Organizacji Państw Amery­
kańskich.

Dwie nowe operetki
powstają w Krakowie

Współautorami dwaj Tadeusze:

Dobrzański i Kwiatkowski

Miło • nam zasygnalizować
naszym Czytelnikom, że aż
dwie nowe polskie operetki
powstają obecnię w Krakowie
i zanpwne już niedługo ujrzą
światła Scenicznych reflekto­
rów. Autorem muzyki obu
tych dzieł jest Tadeusz Do­
brzański. Nazwisko to dobrze
jęst znane krakowskim melo­
manom.

Pierwsza operetka, pod ty­
tułem ,,Loża królewska’’ (do
libretta Z. Skowrońskiego —

adaptacji tekstu Crawforda).
o tematyce współczesnej i roz­
grywająca się w Paryżu oraz

na wyspach mórz południo­
wych, jest już na ukończeniu;
wystawieniem tej komoozycji
interesuje się Operetka War­
szawska.

Druga operetką pt.: , „Oka­
zja, jakich mało” jest dziełem
wspólnym dwóch krakowskich
TĄDEUSZY: DOBRZAŃSKIE­
GO,.twórcy muzyki i KWIAT­
KOWSKIEGO (którego, osoby,
jako literata i jednego z

autorów świetnych tekstów
„Jamy Michalikowej” też nie
trzeba w Krakowie przedsta­
wiać) twórcy tekstu.

Libretto Tadeusza Kwiat­
kowskiego zawdzięcza swe

powstanie epidemii ospy! A

W Krakowie odbyła się 9
bm. narada aktywu rolnego «

terenu województwa, poświę­
cona omówieniu zadań, wyni­
kających dla rolnictwa ziemi

krakowskiej z uchwał XIV
Plenum RC PZPR.

W naradzie, której przewod­
niczył I sekretarz RW PZPR

pos. LUCJAN MOTYKA,
wziął m. in. udział kier. Wy­
działu Rolnego KĆ PZPR —

JOZEF TEJCHMA.
W toku obrad padło sporo

krytycznych uwag pod adre­
sem służby rolnej oraz apara­
tu skupu. Szczególnie dużo U-

wagi poświęcono działalności
kółek rolniczych.

Polska delegacja
na Playa Giron

HAWANA

M. Tatarkówna-Majkowska,
przewodnicząca delegacji pol­
skiej, bawiącej na Kubie z

okazji obchodów 5 rocznicy
rewolucji kubańskiej, oraz

członkowie delegacji: B. Cze-
szko i J. Atłas odbyli podróż
na historyczną Playa Giroń i
.zwiedzili tereny bitwy, w któ­
rej, rewolucyjne siły, zbrojne,
zadały druzgocącą, klęskę
siłom inwazji.'

..

120 wycieczek
Polonii zagranicznej
odwiedzi kraj w br.

W ubs sezonie turystycznym
odwiedziło Polskę 86 wycie­
czek polonijnych

'

liczących
łącznie ‘3 i pół tys. uczestni­
ków. Większość przyjeżdża­
jących — to grupy z USA.

Obecnie napływają zgłosze­
nia wycieezfek 'na rok bież.
Towarzystwo „Polonia” spo­
dziewa się, źę w tym toku
przybędzie do kraju ok. 120
wycieczek z ośrodków polo­
nijnych na całym świecie.

mówiąc ściślej; kwarantannie
dwutygodniowej, jakiej mu-

siał się poddać autor po swym
powrocie z Budapesztu we

wrześniu ub. rokp. — Dwuty­
godniowy pobyt w „Fafiku”
(nie, nie w kawiarni, lecz w

domu studenckim o tejże sa­
mej nazwie, który

"

służył
przejściowo, jako ośrodek
kwarantanny) sprawił'— mó­
wi, nam Tadeusz KwiatkęW-
ski, —■że udało mj, ■się napijać

głównych zarysach treść li­
bretta do operetki,: której
wspólne stworzenie dawno już
sobie razem z Tadeuszem Do­
brzańskim obiecywaliśrny;

Cały tekst libretta ułożony
jest wierszem. Akcja „Okazji”
toczy się w Polśce, Ok:- fokU
1923. A więc czasy inflaćji,
charlestona i Rudolfa Valen-
tino. , ., ,-«t. „ . i

Obaj papowie Tadeusze o-

biecują nam, iż przed tego­
rocznymi urlopami operetka
„Okazja, jakich mało’* będzie
gotowa. Wystawieniem „Oka­
zji”. interesuje się

'

już dziś
krakowski Teatr Muzyczny.
Być , może .więc; że w nowym
sezonie zobaczymy nową • —

krakowską — operetkę. Bar­
dzo tego sobie i autorom ży-
czymy. Up)
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KRISHNA MENON: India jest pełna uznania

dla polityki pokojowej ZSRR

Indyjski Kongres Narodowy
za zbudowaniem

państwa socjalistycznego
Oświadczenie premiera Nehru

DELHI
• 9 bm; rozpoczął się 68 zjazd
rządzącej partii — Indyjski
Kongres

“

. JBj
'zjeździć uczestniczy około 10

tysięcy delegatów. Premier
Nehru nie mógł być obecny
ną otwarciu zjazdu z powodu
złego stanu zdrowia.

Na porządku dziennym
Znajduje się rezolucja

'
—

Narodowy. W

„o socjalizmie i demokracji”.
Stwierdza ona, że celem In­
dyjskiego Kongresu Narodo­
wego jest zbudowanie „pań­
stwa socjalistycznego, oparte­
go na demokracji parlamen­
tarnej”.

ARTYKUŁ
PREMIERA NEHRU

Inicjatywa
Labour Party

Premier Nehru wezwał <io oba­
lenia systemu kastowego w

dii, jako wyraźnie stojącego
sprzeczności z demokracją i

cjalizmem. Apel premiera
warty jest w jego artykule, wy­
danym jako oddzielna publika­
cja.
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Deputowani
udzielili votum zaufania

w jego pertraktacjach z NRD

Senatowi Berlina zach.

Rząd NRD uważa perazumienie o przepustkach
za podstawę do dalszych rokowań

na rzecz porozumienia
jn iędzy
Wschodem a Zachodem

< LONDYN

P rzemawiając 9 bm. w Bel-
per przywódca Labour.

Party, H. Wilson wysunął
.6-punktowy program dalszej
poprawy stosunków między
Wschodem i Zachodem i pro­
blemów związanych z rożbro-.
jeniem.

Labour Party przekazała osta­
tnio min. spraw zagr. Butlero­
wi memorandum w nadzięi, że
W. Brytania przedstawi na ge-

’

newskiej, konferencji rozbroje­
niowej pozytywne propozycje,
które mogłyby dopomóc w prze-,
łamaniu 'obećnegó impasu w roz­
mowach. Wilson ma nadzieję, iż
Wda się przekonać Francję, aby
Wzięła udział w rokowaniach ge­
newskich oraz, że zaprosi się ;
ChRL do uczestniczenia _w pra- j
cachs komisja i. Jj

' W. Brytania*— zdaniem;
Labour Barty — powinna wy­
stąpić 'łz propozycją’ zawarcia
powszechnego porozumienia
w sprawie zaprzestania dal­
szego zwiększania wydatków
'na cele militarne.

Powinna ona też zapropo­
nować zamrożenie zbrojeń
nuklearnych we wschodnich !
zachodnich Niemczech,
Polsce i Czechosłowacji.

Wilson zaznaęzył, że
chętą dla niego jest fakt, iż
Polska wysunęła ostatnio pro­
pozycję zamrożenia zbrojeń
jądrowych w środkowej Euro­
pie.

Powinniśmy również być
gotowi do omówienia propo­
zycji radzieckiej dotyczącej
paktu o nieagresji między
państwami NATO i UJcładu
Warszawskiego — stwierdził
Wilson, lecz zastrzegł jedno­
cześnie, iż podpisanie takiego
paktu nie oznaczałoby dyplo­
matycznego uznania rządu

■NRD.

w

za-

Nowo upieczeni
piloci wycieczek

W lokalu „Wawel-Touriśtu” w

Krakowie odbyło się wręczenie
zaświadczeń absolwentom kursu
dla kierowników i pilotów 'wycie­
czek turystycznych krajowych o-

raz w, pąs konwencji na terenie
Czechosłowacji, zaświadczenia o-

trzymalo 15 osób, przeważnie pra­
cowników „Wawel-Touristu”.
Kurs został zorganizowany przez
Krakowski . Komitet Kultury. Fi­
zycznej i Turystyki, obejmował
35 godziny zajęć teoretycznych
i praktycznych i zakończony był

. egzaminem, (j)

Co słychać ?
17-letni Kalifomijczyk,

R. Gardner ustanowił nówy
rekord bezsenności, wyno­
szący 264 godziny. Poprzed­
ni rekord należał do mie­
szkańca Honolulu, D. Joc­
keya i był o 4 godziny

| krótszy.

*

Z silnym oddźwiękiem
spotkała się rezolucja poświę­
cona sprawom sytuacji mię­
dzynarodowej, zgłoszona przez
Wybitnego polityka IKN,
Krishnę Menona. W przemó­
wieniu na

dczył on, że India jest pełna
uznania dla polityki pokoju,
prowadzonej przez premiera
Chruszczowa i rząd radziecki.
India popiera wszystkie po­
sunięcia ZSRR zmierzające
do wyeliminowania wojen, do.
osiągnięcia powszechnego i
całkowitego rozbrojenia i za­
warcia „paktu pokoju” mię­
dzy wszystkimi państwami.

Po olbrzymim pożarze w Za- :

kładach „Diora”. Na zdjęciu:
fragment spalonych hal.

CAF — fot. WołoSzczuk

Ze świata

zjeździe oświa-

Straty w„Diorze“
sięgają 30 min zł

Jak już podawaliśrpy, w za­
kładach radiowych „Diora” w

Dzierżoniowie na Dolnym
Śląsku wybuchł w nocy z 7
na 8 bm. groźny pożar, któ­
ry strawił część budynków
fabrycznych.

Specjalna komisja oszaco­
wała wstępnie wysokość' strat;
sięgają one 30 milionów zło­
tych.

ZGINĘŁO 25 PASAŻERÓW

9 bm. uległ katastrofie sa­
molot argentyńskich linii lot­
niczych ,,ALA”. Zginęło 25 O-
sób, a trzy są ciężko ranne.

BERLIN
Burzliwa debata (9 bm.)

w zachodnioberlińskiej Izbie
Deputowanych, nad zawartym
z NRD porozumieniem w

sprawie przepustek dla mie­
szkańców Berlina zachodnie­
go do stolicy NRD,,zakończy­
ła się zaaprobowaniem przez
większość tzw. nowego kursu
politycznego Senatu wobec
NRD.

W głosowaniu, polityka Se­
natu została
85 głosami
Przeciwko udzieleniu Senato­
wi votum zaufania głosowa­
ła frakcja CDU.

zaaprobowana
przeciwko 39.

Niewiarygodne wyjaśnienia R- Mulki

przed sgdem we Frankfurcie nad Menem

znał okropności Oświęcimia
tylko ze słyszenia"II

9 bm. wznowiony został
przed sądem przysięgłych we

Frankfurcie nad Menem pro^
ces przeciwko oprawcom z

bozu oświęcimskiego.
Zeznawał Robert Mulka,

adiutant komendanta obozu
święcimskiego R. Hoessa, były
ss-hauptsturmfuehrer, obecnie
zaś kupiec eksportowy w

Hamburgu (odpowiada z wol­
nej stopy).

. Akt oskarżenia zarzuca

współudział w zabójstwie
ustalonej liczby więźniów.

Odpowiadając na pytania
sądu, Mulka nie złożył
jednego budzącego wiarę
znania. Od wszystkiego
wykręca, ba twierdzi, iż o

czym prawie nie wiedział.
— A- jako oficer sądowy? -- w

tym zakresie do jego obowiązków
należało sporządzanie meldunków
— jak wyjaśnia — o ^nienatural­
nej śmierci więźniów”.. Co pan
przez to rozumie? — No np. za­
strzelenie w czasie ucieczki.

Mulka bezczelnie i ż uporem
twierdzi, iż' o uśmiercaniu ludzi

w komorach gazowych i o pale­
niu ich w krematoriach wiedział

tylko... że słyszenia. On sam nigdy
nie tylko nie brał w tym wdziałp,

——-

Fotografia górska
w Krzysztoferach

Wczoraj w Krzysztoforąch prze­
wodniczący Rady Ochrony Przy­
rody, wiceprezes Klubu Wysoko­
górskiego —- W. Bieńkowskim do­
konał otwarcia wystawy fotogra­
fii górskiej, zorganizowanej z

okazji -lecia istnienia ruchu

wysokogórskiego W Polsce. Na

wystawie znajduje się 146 zdjęć
29 autorów — członków Klubu

Wysokogórskiego. Zdjęcia te 20-

stały zrobione w czasie wypraw
w Hindukusz, Kaukaz, Alpy, na

Spitsbergen oraz w Tatrąch i

stanowią jedyny w swoim ro­
dzaju dokument. Ta bardzo inte­
resująca wystawa będzie czynna
codziennię do końca miesiąca, z

wyjątkiem poniedziałków w godz.
od11do1R.
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W LUTYM SPOTKANIE

DE GAULLE — ERHARD

o-Kanclerz NRF, Erhard,
trzymał od prezydenta de
Gaulle*a zaproszenie do złoże­
nia wizyty we Francji. Erhard

przebywać będzie w Paryżu 14
15 lutego br.i

ZAMACH FASZYSTOWSKI

W RZYMIE

W nocy z środy na czwartek

elementy faszystowskie doko­
nały zamachu bombowego na

siedzibę Włoskiej Powszechnej
Konfederacji Pracy (CGIL)
Rzymie.

w

ADOULA W NRF

Premier Republiki Kongo,
Adoula, w przemówieniu
Bonn

rządu
kół gospodarczych wezwał do
inwestowania zachodnionie-
mięckich kapitałów w Kongo,
gwarantując ich nienaruszal­
ność.

c.

w

wobec przedstawicieli
i parlamentu NRF oraz

Brytyjska firma
zawarła

kontrakt handlowy
z Kubą

Poruszając przed plenum Bun.

destagu (9 bm.) sprawę dalszych
ewentualnych porozumień między
Berlinem zach. i NRD, dotyczą*,
cycirr przepustek, kanclerz nrf

Erhard zastrzegł z naciskiem, a

nie mogą one być związane z ja.
kąkolwiek zmianą aktualnego sta­
tusu

' Berlina zach.
*

Układ berliński z 17 grudnia
regulujący sprawę prze­

pustek dla mieszkańców za­
chodniego Berlina stanowi
odpowiednią podstawę do
dalszych rokowań — głosi
komunikat Urzędu Prasowego
przy Radzie Ministrów NRD,
opublikowany 9 bm. po po­
siedzeniu Prezydium Rady
Ministrów.

Rząd NRD gotów jest doło­
żyć wysiłków w celu rozwią­
zania wszystkich problemów
między NRD a Berlinem za­
chodnim, co przyczyniłoby
się do unormowania wza­
jemnych stosunków.

W okresie od 19 grudnia do
5 bm.,
Berlina
swych
NRD.

1.242.810 mieszkańców
zach. odwiedziło

krewnych w stolicy

w ogóle nie wkraczał nigdy na

zamknięty teren obozu. Tę Część
widział jedynie z... okna komen­
dantury, która stała poza druta­
mi kolczastymi. A pobliskie kre­
matorium? — Nie, nie widział nig­
dy.

Dziś, dalszy ciąg rozprawy.

wypadków
• Z okna II piętra domu przy

ul. Kasprowicza 22, wypad! 32-let-
ni Andrzej Bilwin. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził u nie­
go złamanie podstawy czaszki i
inne poważne obrażenia, chore­
go w stanie ciężkim przewieziono
do szpitala. £ Ulatniającym się z

kuchenki gazem, zatruł się 11-letni
Zenon Krasucki (zam. ul. Komo­
rowskiego 6). Chłopiec został prze­
wieziony do Kliniki Pediatrycz­
nej.

Przy stole trzech podochoconyeh
mężczyzn suto zakrapia wódką ro­
dzinne spotkanie: dwóch braci

stryjecznych Edmund i Aleksan­
der P. goszczą dawno nie widzia­
nego kuzyna Wiesława S. Podnie­
cenie rośnie, kilka nieopatrznych
słów, bójka, schwycony ze stołu
nóż.,, i Edmund P. pada martwy,
śmiertelnie ugodzony w głowę.

Dla Prokuratury Wojewódzkiej
w Olsztynie sprawa niełatwa: któ­
ry z mężczyzn — Aleksander czy
Wiesław ugodził nożem Edmun­
da P. Obaj się wypierają. Wiado­
mo jednak, że jeden z

mie... Ale który?..,
*

Sprawa jak dziesiątki
ciekawa jednak o tyle,
łany przez prokuratora

nich kła-

innych —

żć powo-
b.iegły dla

przeprowadzenia ekspertyzy psy­
chologicznej, wybitny uczony —■
prof. dr Paweł Horoszowski po­
służył się po raz pierwszy w ifa-

śzej praktyce ścigania karnego,
metodą, polegającą na zastosowa­
niu- aparatu nazwanego przez
prof, Horoszowskiego . warlogra-
fem, noszącego popularne miano

Hwykrywacza kłamstw”.

Aparat ten wyglądem 1- działa­
niem przypomina elektrokardio-

—20 ST. C. NA WĘGRZECH

Od 2 tygodni utrzymują się
na Węgrzech mrozy sięgające
w niektórych częściach kraju
do minus 20 stopni C.

CZOU EN-LAI W TUNEZJI

Jak donoszą z Tunisu, .prezy­
dent Bourgiaiba przyjął 9 bm.

premiera Rady Państwowej
ChRL Czou En-laia r ministra

spraw zagranicznych Czen I.

KARTKI ŻYWNOŚCIOWE
W SYRII

Syryjskie ministerstwo wy­
żywienia rozpoczęło 9 bm. wy­
dawanie kartek żywnościo­
wych na terytorium całego
kraju.

DYMISJA GILPATRICA

Prezydent USA Johnson
przyjął 9 bm. dymisję wice-
min. obrony USA, Gilpatrica.
Gilpatric powiadomił .w ze­
szłym roku prez. Kennedy*ego,
iż zamierza powrócić do pry­
watnej praktyki adwokackiej,
tak iż Jego ustąpienie nie jest
niespodzianką. Nowym wice­
ministrem obrony mianował
Johnson C. Vance.

IIAWANA

Korespondent PAP, red. M
Ikonowicz pisze:

Starania Hawany o nawią­
zanie normalnej wymiany
handlowej z Zachodem uwień­
czył oficjalnie 6 bm. pierwszy
doniosły sukces polityczny 1
handlowy w postaci restytuo­
wania tradycyjnego importu
autobusów „Leyland” z W.
Brytanii.

Mur handlowy, wznoszony
przez 3lata, wokół.Kuby, oka­
zał się zmurszały.

Do Europy wyruszyła dele­
gacja ministerstwa transportu
i MHZ Kuby, aby przeprowa­
dzić rozmowy w Paryżu, Lon­
dynie, Madrycie i Tokio.

Ben Bella
powoła! do życia
karne sądy rewolucyjne

ALGIER

Utworzony w Oranie try­
bunał specjalny przystąpił do
natychmiastowego “sądzenia
zatrzymanych uczestników o-

statnich rozruchów..

Na 31 oskarżonych, którzy
odpowiadali przed trybuna­
łem 8 bm., 30 zostało skaza­
nych na kary od 6 miesięcy
do 3 lat więzienia.

Prezydent Ben Bella, powo­
łał do życia tzw. karne sądy
rewolucyjne.

Po raz pierwszy w polskim sgdownictwie

Aparat
do »wykrywania kłamstwa«
pomógł wskazać zabójcę
af i innp nndnhno ...

*graf i inne podobne przyrządy
medyczne. Pozwala on na utrwa­
lenie na papierze w postaci zapi­
su linii krzywej pewnych sympto­
mów świadczących o napięciu e-

mocjonalnym badanego.
Trudno ukryć swoje różnego

rodzaju reakcje przed aparatem,
który wbrew najskrytszym nawet

intencjom badanego, zarejestruje
skrupulatnie liczne symptomy fi­
zjologiczne.

Tak też było i w omawianym
przypadku, który zbadał prof. Ho-
rosżowski. Badanie to było (i mu­
si być zawsze) całkowicie dobro­
wolne; dokonać go można wyłącz-

Z^r zgodą °soby zainteresowa­
nej Ma ono głównie na celu u-

stalenie prawdomówności danej o-

W^nik pyskuje się na żą­
dlił odpowiedniego systemu za-

niT m a, Jytań
“

Po stwierdze­
niu metodami testowymi specy-

reagowania bs-
danej osoby.

,pytań opracowany jest
ndywidualnie, pytania obojętne

przeplatają się w nim z pyt^!sl.
mi krytycznymi. Jedna z rńetod

spt^ób Pa łożeniu pytań w ten

sposób,-aby z każdym kolejnt-m
S^MaTaT' "apięcie s!<i Potęgowało,
osiągając wreszcie „punkt szczyp

Kanclerz NRF Erhard
o orędziu ZSRR

BONN

Kanclerz NRF, Erhard, za­
inaugurował 9 bm., debatę
budżetową przed plenum
Bundestagu, oświadczeniem
w sprawie polityki zagrani-
cznej i wewnętrznej NRF.' -

Erhard wskazał, że „podstawo­
wym elementem’* polityki jego
rządu pozostaje przyjaźń z Fran­
cją ugruntowana traktatem pa­
ryskim.

Mówiąc o stosunkach NRF —

USA Erhard powtórzył, że nie
można poddawać w wątpliwość
wierności sojuszniczej • USA i że
każda nieufność w tym względzie
jest nieuzasadniona.

W związku z orędziem ZSRR
w sprawie zaniechania użycia
siły przy rozwiązywaniu sporów
terytorialnych, Erhard powtórzył
wielokrotnie lansowaną tezę

bońską, że NRF „uroczyście zre­
zygnowała z użycia siły**. Dodał

jednak, że Bonn nigdy nie zre-

zyghuje wobec NRD z „prawa
do samostanowienia**.

..

•—

Pierwsza foka
urodzona w niewoli

NOWY JORK

Pierwsza w historii, foka,
urodzona w niewoli przyszła
na świat w nowojorskim ZOO.
Waży około 7 kg.

towy”. W omawianej sprawie naj-. F

bardziej krytyczne pytani®
brzmiało — „Czy wbiłeś Edmun-
dowl nóż w głowę”?

Na podstawie przeprowadzonych
badań można było stwierdzić,' że J

Aleksander jest typem człowieka g
szczeromównego; natomiast,. Wie*
sław wykazywał wręcz odwrotne |
skłonności. I ną tym opierała
opinia biegłego. Reszta należała
do prowadzącego śledztwo proku- |
ratora i do sądu. Tak więc W J
nik badań nie miał i nie może 4
mieć charakteru „uświęconego”
dowodu, a jedynie może być pó- $
mocą dla sądu w wytworzeniu o-:JJ

biektywnego poglądu na psycho-J
logiczną sylwetkę oskarżonego.

Prof. Horoszowski,. pionier tej (
metody na naszym gruncie, pro-

*

wadził badania eksperymentalne \|

przy użyciu aparatu, blisko trzy ?
lata 1 dopiero w procesie olśztyń? |
skim zastosował tę metodę po raz 4

pierwszy dla potrzeb sądu.
Wracając jednak do sprawy -? s

w rezultacie zapadł wyrok skazu- ■
jący Wiesława S. przeważył sza-

lę eksperyment przeprowadzony.^
przez prof. Horoszowskiego na sa- w

li sadowej.
(BN-T PAP).
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Kto iest (emu ulnlen? B. Pieczonknwa

Konsekwencje beztroski
Sragiczna jest lista nie­

szczęśliwych wypadków
przy pracy, które wyda­

rzyły się w roku ubiegłym na

placach naszych budów oraz

w zakładach materiałów bu­
dowlanych.

Oto jedna z budów w Oświęci-
miu, prowadzona przez „MOSTO-
STAL” —- ZABRZE. Nie zabezpie­
czone świetliki dachowe zagrażają
ludziom, zatrudnionym wysoko
ponad ziemią. Nie potrzeba wie­
lotysięcznych nakładów pienięż­
nych, ani gigantycznych robót, a-

by zlikwidować pułapkę czyhają­
cą na zdrowie i życie ludzkie.
N<kt jednak o tym nie myśli, i oto

korsekwencje tej beztroski są
nieodwracalne: do świetlika wpa­
da człowiek, ponosząc śmierć na

miejscu.
A oto budowa Zakł. Jajczar-

skich w Tarnowie, realizowana

przez PBP POŁUDNIE. Zainstalo- ■
wany na budowie kocioł do o-

grzewania, nie został w porę skon-*

trolowany, czy funkcjonuje on*

bez zarzutu. Pewnego dnia, w

grudniu, następuje wybuch kotła..

Znajdujący się w pobliżu robot-'
nik ulega poparzeniom, które po*
kilkunastu dniach powodują je­
go zgon.

Wstąpmy do ZAKŁ. ŻELBETO­
WYCH W ŁĘGU. Niedawno przy­
jechał tutaj pociąg przywożąc ko-ł

lejny transport cementu ładowa­
nego w Chełmie. Ponieważ ce-«

ment nie chciał się wysypywać zi

jednego z zasobników wagono­
wych przy użyciu normalnie sto­
sowanych środków, jeden z ro-«

botnik ów wyszedł na szczyt za-»

sobnika, aby zlikwidować awarię/
i. wówczas — niedbale, niewłaści­
wie umocowana pokrywa zasob­
nika gwałtownie podniosła sie, u-

derzając w głowę człowieka. I
znów tutaj nastąpił śmiertelny
wypadek.

Tych bolesnych, tragicznych
wypadków nie można pomi­
nąć milczeniem. Trzeba za­
alarmować kierownictwa
przedsiębiorstw i zakładów
przem. budowlanego do
wzmożenia troski o ludzi, o

ich życie. A dodajmy, na pla­
cach budów naszego woje­
wództwa w ubiegłym roku u-

legło śmiertelnym wypadkom
aż 19 osób!

Wzrosła <akźe w ub. roku w

porównaniu z 1962 r. ilość
wypadków, które zakończyły
się bądź to cięższymi, bądź
też lżejszymi obrażeniami cia­
ła. I tak w ciągu trzech kwar­
tałów 1962 r. miało miejsce
1530, w tym 275 ciężkich wy­
padków przy pracy w budow­
nictwie, w 1963 r. W trzech
kwartałach zanotowano ,1.627.
nieszczęśliwych wypadków, w

tym 301 ciężkich. Czwarty
kwartał przyniósł dalszy
wzrost nieszczęśliwych wy­
padków przy pracy. I znów
jeden generalny wn’osek bez­
spornie się nasuwający:

' nie
trzeba było ani wielkich na­
kładów finansowych, ani
wielkich, pracochłonnych
przedsięwzięć, by ludzi ochro­
nić przed wypadkami, a na­
wet trwałym kalectwem.

Oto malarz z ZARZ. ROBOT
WYKOŃCZENIOWYCH PP BUD.

HiL na wysokości 5,43 m ponad
ziemią maluje konstrukcje stalo­
we. Do wiązarów, które są jego
stanowiskiem pracy, powinien
prowadzić pomost, ale pomostu
takiego nie ma. Nie ma , też liny
asekuracyjnej, do której robotnik

fpowinien przypiąć się odpowied-
tnim pasem, w pewnej chwili ro-

> botnik spada sponad 5-metrowej
(wysokości na ziemię, doznając
Łciężkich obrażeń.

Oto budowa w Suchej, prowa-
Idzona przez ZBW. Mieszarka, w

iw której wykonuje się zaprawę

(wapienną przestaje właściwie

'funkcjonować. Robotnik wycho­
dzi na mieszarkę, pragnąc usunąć
{przeszkodę w jej działaniu. Brak

(kompletnej uwagi ze strony do-

szoru powoduje, że operator za-

iłącza nagle silnik, maszyna za-

iczyna pracować, zanim robotnik
‘Zdołał z niej zeskoczyć. Skutek?

(Robotnik doznaje zmiażdżenia o-

bu nóg.
W piaskowni, w Kwaczale,' któ.

<ra podlega ZARZ. ZAOPATRZE­
NIA I PRODUKCJI POMOCNI­
CZEJ PPB BUD. HiL, niewłaści­
wie eksploatuje się przenośnik taś-

tmowy piasku. Jego złe ustawic­
znie i eksploatacja powodują zła­
manie palców u rąk jednego z

robotników obsługujących tenże

, transporter.

A więc wadliwe metody
pracy, niewłaściwe urządze­
nie i utrzymywanie stanowisk
pracy, brak lub zły stan o-

chrony osobistej ludzi, brak
odpowiedzialnego nadzoru, zły
stan urządzeń techniczno-pro­
dukcyjnych itd. powodują
najczęściej tragiczne, nie­
szczęśliwie wypadki przy pra­
cy. Nie ma co ukrywać, że na

wielu budowach panuje bała­
gan, w którym bardzo łatwo
o wypadek. Kierownictwa
przedsiębiorstw karygodnie
lekceważą troskę o zdrowie
załóg. Takie np. Krak. Przeds.
Robót Elewacyjnych Budow­
nictwa nagminnie nie dba o

stan rusztowań. Najczęściej
brakuje odpowiednich pod­
staw oporowych pod rurami
stojakowymi rusztowań, po­
pom s ty robocze nie posiadają
poręczy, wykonane są niedba­
le — stwarza to niebezpie­
czeństwo zarówno dla załogi,
jak też i dla przechodniów.

Wszystkie te przytoczone
przykłady są chyba bardzo
wymowne i dostatecznie alar­
mujące, aby wreszcie zająć
się na serio stworzeniem lu­
dziom lepszych . warunków
pracy na budowach. O tym,
że jest to przy pewnym wy­
siłku możliwe;
zmniejszająca się
wypadków w

Budownictwa Przemysłowego,
w Krak. Przeds. Budownic­
twa, w KPB „Zachód”, Mos­
tostalu, — Kraków, w Zakł.
Prod. Części Zamiennych przy
ul. Mogilskiej, w Zakł. Re­
montu Maszyn Budowlanych
przy ul. Portowej. Szkoda je­
dnak, że list przedsiębiorstw
budowlanych i . zakładów
przemysłu budowlanego, gdzie
doceniono w praktyce sprawy
bhp, na tych. sześciu przy­
kładach rozpoczyna się i koń­
czyTM

świadczy
stale ilość

Krak. Przeds.

Lew Dougal od „kołyski” wychowywał się w rodzinie an­
gielskiej, mieszkającej w Ugandzie. Gdy cała rodzina prze­
niosła się do Anglii — Dougal zamieszkał w ogrodzie zoolo­
gicznym. Tęskni jednak bardzo źa swoją dawną panią i jeśli
go ona codziennie' nie odwiedzi i nie pocieszy — Dougal
przez cały dzień nic nie chce jeść. _

Miejsce Polski w Europie

Od Mieszka I do PRL
istorycy-demografowie do­
konali nie lada dzieła:
miejsce „statystycznej

próżni”-z wieków minionych,
zapełnili przybliżonymi dany­
mi o gęstości zaludnienia Eu­
ropy w różnych okresach dru­
giego tysiąclecia n.e. W świe­
tle ich ustaleń Polska zajmu­
je na demopolitycznej mapie
Europy ósme, siódme lub szó­
ste miejsce, zależnie od tego,
czy jakieś obliczenie przypa­
da na czas rozkwitu państwa,
czy na lata wojen i klęsk ży­
wiołowych, które dziesiątko­
wały mieszkańców.

Około roku 1000 terytorium
Polski obejmowało 250 tys.
km kw. i było zamieszkałe

przez 1,125 tys. ludzi. Pol­
ska Chrobrego zajmowała
wówczas ósme miejsce w Eu­
ropie, po Francji, Hiszpanii z

Portugalią, Włoszech, krajach
bałkańskich, Niemczech oraz

Anglii.
Niewiele więcej mieszkań­

ców liczył nasz kraj w mo­
mencie, gdy na tron wstąpił
Kazimierz, Wielki. Na pod­
stawie sumy świętopietrza
(regularnej 1 daniny-podatku
płaconego-- na rzecz papieża)
ustala się, że było ich 1,25
min., co nie zmiepiło lokaty
Polski na mapie demopolity­
cznej, choć w górze tabeli za­
szły wówczas duże Przesunię­
cia; na drugie miejsce wy-

Tadeusz Robak

Palma wyżywi i
(Korespondencja ns/asna x Cejlonu)

Fryz;er w szpitalu
B.M. Leżałem w kilku szpi­

talach i w każdym fryzjerzy
świadczący usługi chorym, po­
bierali inne ceny; Czy ta spra­
wa nie jest jakoś uregulowa­
na?

Wyjazd odbywał się w at­
mosferze pewnego na­
pięcia: ogromna część

komunikacji na Cejlonie —

to autobusy, których sieć do­
skonale rozbudowana uzupeł­
nia nieliczne linie kolei, pry­
mitywnej i powolnej. A że
właśnie pracownicy autobu­
sów zagrozili strajkiem więc
też tematem rozmów podróż­
nych było wciąż to jedno: do-
jedziemy do domu czy nie,,
i Sparaliżowanie komunikacji
autobusowej — to byłby chaos
nieprzeciętny: wzdłuż wy­
brzeża od Kolombo na północ
i południe wybiegają dzie­
siątki linii o częstotliwości
kursów niezwykłej jak na ko­
munikację międzynarodową,
bo 20—30 minut.

600-tysięczna stolica kraju
ściąga widać ludzi ze wszyst­
kich stron, a że centrum wy­
spy zajęte jest przez góry —

więc też komunikacja biegnie

zazwyczaj wzdłuż wybrzeży,
choć nieco okrężną drogą.
Zresztą i w głąb kraju, ku o-

wym wzgórzom, pokrytym
plantacjami herbaty przepy­
chają się ciężarówki po skrzy­
nie lekkiego, wonnego surow­
ca. Praktyka wykazała bo­
wiem, że krzewy herbaciane
udają się Wprawdzie nie tyl­
ko na wzgórzach, ale i niżej,
nawet nad brzegiem Oceanu,
ale wtedy jakość herbaty bu­
dzi wiele zastrzeżeń. Przyję­
ło się więc już jako reguła, że
plantacje zarówno na Cejlo­
nie jak i w Ihdii (gdzie gru­
pują się on.e na przedgórzu
Himalajów, w pobliżu sław­
nego Dardżilingu, skąd euro­
pejscy''turyści o wschodzie
słońca obserwować mogą ma­
syw Mount Everestu) — po­
winny być lokowane na wyso­
kości 500—1800 m pad pozio­
mem morza.

OB
też komunikacja biegnie

Taki stos orze­
chów dowodzi,
że właściciel tej
chatki jest czło­
wiekiem

żnym...

Fot.:
Tadeusz Robak

J
zamo-

Niżej, w pasie przybrzeż­
nym, którym właśnie jedzie-
my na południe wyspy —

króluje palma kokosowa.
Chwilami rzeczywiście rów­
nikowa dżungla wygląda tak,
jak sobie to z opisów wyo­
brażamy: o szosę opiera się
gęsta ściana zieleni, tak zwar­
tej, że kiedy patrzeć przez
okna autobusu trudno W niej
dostrzec jakąkolwiek przer­
wę; ale na Ogół ta przydroż­
na dżungla, o palmach nie­
spotykanie wysokich i rozło­
żystych —. warunki śłonecz-'
ne i stopień nawilgotnlęnia
są tu wręcz idealne — okazuje
się swego rodzaju plantacją.
Każda z palm ma swego wła­
ściciela w pobliskiej wiosce,
ważne jest posiadanie takie­
go właśnie
ziemi.

"Właściciel „ ...__ ...

kosowych — to już Człowiek,
którego niesposób nazwać
biedakiem: te drzewa zupeł­
nie nieźle go wyżyw.ą.. W re­
gularnych odstępach czasu bę­
dzie zbierać z nich owoce,’je­
śli plon przyniosą niezły to

drzewa; a nie.,

kilku palm ko-

doliczy się ich po kilkadzie­
siąt z jednej palmy rocznie.
A z kokosowych orzechów u-

zyskać można omal ■,wszystko
co potrzebne jest do . życia
cejl-ońskiemu wieśniakowi: ją­
dro orzecha — kopra posłu­
ży do wyrobu oleju, podsta­
wowej przyprawy do ryżc-
wyth potraw i paliwa do lam­
pek,. z liści palmowych zro­
bić można i dach chaty i po­
słanie, można na nich nawet

podawać pożywienie w uli­
cznych restauracjach, włókno
na tkaniny „kokosowe”

‘ za­
kupi chętnie wytwórnia eks­
portująca je za granicę, moż­
na też samemu wyproduko­
wać wino, arak, słodki syrop
dla dzieci. A jest przecież je­
szcze i mleko kokosowe, chło­
dne w największy upał, bo
izolująca skorupa orzecha o-

twierana jest jednym zama­
szystym uderzeniem
dopiero na moment

spożyciem. To naturalne,
szczelne naczynie natychmiast
przestaje wtedy być przyda­
tne, na dworcach kolejowych,
na plażach i rogach ulic zo­
baczyć można stosy porzuco­
nych i próżnych już skorup.,

Zagubione w dżungli wioski
mają zresztą znacznie trud­
niejszą sytuację 'niż te rrzy
szosie. Właśnie tędy, owymi
autobusami i ciężarówkami
docierają kupcy po jeszcze je­
den produkt .tych stron —■
rybę. Katamarany, łodzie ry­
backie o przedwieczni) kon­
strukcji, wycięte w p.-iiu drze­
wnym i tylko wzmocnione
drug m, umieszczonym o pa­
rę metrów dalej i pełniącym
funkcję stabilizatora — daleko
w morze wypłynąć nie mogą
i niewielki łup zdobywają.
Jeśli zaraz po powrocie z po­
łowu nie '

-chłodnia
trzeba je
troszyć i
Wśród

.kręcą się.

(Ciąg dalszy na s&r. 4)

sunęła się Rosja, a E.iszpania
z Portugalię spadły na szó­
ste.

W roku 1661 ukazał się
pierwszy szacunek ludności
świata, dokonany przez wło­
skiego geografa Ricciolego.
W oparciu o wielkość święto­
pietrza, liczbę „dymów” (do­
mostw), ilość rekruta itp.

Riccioli obliczył,. te Europa,
Afryką i Oceania miały wów­
czas po około 100 min miesz­
kańców, Azja — pól miliar­
da, a Ameryka 299 milionów.

W Europie na pierwsze
miejsce wysunęły się Niem­
cy Północne, a Polska znala­
zła się na siódmym, z 8 min
mieszkańców.

Przed pierwszym
' rozbio­

rem Polska zajmowała Obsza;
730 tys. km kw, zamieszkany
przez 12 min ludzi. Dawało

, jej to szóste., miejsce w Eu-
ropje r po

'

Austro-Wefjrżech,
które wyrosły na potęgę w

tej części, świata.
Po pierwszej wojnie świa­

towej Polską zajmuje o >zycję
do tej, jaką posiadała przed
rozbiorami: szóste miejsce (27
min ludności). Poza tym
wszystko się zmieniło: na

pierwsze miejsce w Europie
Wysunął się ■■Związek Radziec -

ki — 101 min,, z przewagą 40
min mieszkańców nad nastę­
pnymi z kolei Niemcami.

Po drugiej wojnie spadlśś-
my na siódme miejsce, ustę­
pując szóste Hiszpanii. Taka
kolejność trwałą do 1961ro-
ku, po czym odzyskaliśmy
dawną lokatę. Prognoza de­
mograficzna na lata siedem­
dziesiąte i dalsze przewiduje,
że szóste miejsce . „przyroś-
nie” do paś co najmniej, do
końca bieżącego ; tysiąclecia.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

lasaka
przed

zjawi się samochód
skupujący ryby,

prędko zacząć pa-
suszyć na słońcu,
nieopisanego odoru
rybacy, by jak ńaj-

Zyski z tradycji
należą się miastu

Vittorio
mieszkaniec

ny przez miejscowy, sąd , pa pół
roku aresztu, z* zawieszeniem za

wyciąganie magnesem Ze słynnej
fontanny Trevi monet wrzuca­
nych tam przez turystów. Oskar­
życielem były władze miej­
skie, które uważają, :że wszelkie

zyski ,z“ tradycji ■i turystów na­
leżą się miastu. Tak tedy wyro­
kiem sądu jedynie specjaln'
funkcjonariusze magistraccy ‘zo­
stali * upoważnieni do (oczyszcza­
nia fontanny z monet, (bit)

Carcangiu, 20-letni

Rżyńiu został skaza-

„Sztuka dla sztuki
Wyobraźcie sobie minę

dwóch '

wykwalifikowanych
kasiarzy,.- wiedeńskich; którzy

ciężko przepracowanej no-

skóństatówali, że rozpru-
prżez nich sejf jest ptiśty;

więcej złodzieje załamali
całkowicie, gdy zorientó-

ll

po
cy
ty
Co
się ............

__ _ _

wali się,- że cięta przez nich
z boku kasa przez1 cały ćzas
była otwarta. W typi stanie
duchowej depresji nie zau­
ważyli, że zjawiła "'się'' poli­

cja... (bk)

Ceny za usługi fryzjerskie na

terenie placówek służby zd*o-
wia (szpitale) w woj. krak. są
jednolite i fryzjerzy lak spół­
dzielcy jak i prywatni, powin­
ni pobierać je Zgodnie z obo­
wiązującym Cennikiem Woj.
Kom.Cenzdn.30.X.58r.
Różnice w cenach mogą wyni­
kać tylko z nieprzestrzegania
cennika, (am)

Kursy masażu
j. W. Jakie Istnieją możliwo­

ści Wyuczenia się zawodu ma­
sażysty?

Wydział Zdrowia poinformo­
wał nas, że na kursy masażu
kierowani są jedynie ociem­
niali lub słabo widzący. Kursy
te prowadzone są w Krakowie

przy ul. 18 Stycznia 86. (s)

Odracza są
K. W. Czy studentom wie­

czorowych szkół inżynierskich
przysługuje prawo odroczenia

służby wojskowej?
Tak, przysługuje również i

tVm studentom odroczenie

służby wojskowej, chyba że

odbywają studia zaoczne, któ-

; re nie dają tych uprawnień.

Fundusz gromadzki
Z., Ó. W jednej gromadzie

mam dom, a w innej pole or­
ne. Do tej pory opłacałem fun­
dusz gromadzki w tej groma­
dzie, w której mieszkam. Rok
temu zażądano nagle ode mnie

zapłaty funduszu jeszcze raz z

tamtej gromady. Od tej pory
ciągle przychodzą wezwania.*
Gdzie w końcu mam płacić?

Istnieje wyraźny przepis, że

jeśli zobowiązany do zapłaty
posiada gospodarstwo lub

grunty na obszarze kilku gro­
mad a w jednej z nich miesz- i

ka, to wymiar i pobór fundu­
szu dokonywany jest łącznie
przez ■Prez. GRN miejsca za- I
mieszkania. Reguluje to & 7 3
ust. 1 instrukcji Min. Fin. z 5.
IV. 58 r. w sprawie*, wykona­
nia ustawy o funduszu gro­
madzkim. (wł)

Jeszcze o ORS-ie
M. K. Czy pracownikom se­

zonowym przysługuje zakup
na raty w ORS-ie?

Nie, podobnie jak osobopi w

wieku przedpoborowym i po­
borowym oraz zameldowanym
na pobyt czasowy, z tym iż
zameldowani czasowo mają
prawo dokonywać zakupów,
ale tylko na terenie wojewódz­
twa, gdzie są zameldowani na

stałe, (mar)

Obciąża najemcę
M. S. Po remoncie mieszka­

nia przebudowano dla mnie

przedpokój na łazienkę. Przed­
tem korzystałam ze wspólnej
łazienki. Na czyj kaszt powin­
ny być zainstalowane urządze­
nia (wanna, armatura) w tej
nowej łazience?

Na koszt Pani, jako najemcy I
i użytkownika. Wynika to z

’

przepisów zawartych w Rozpo- I

rządzeniu Rady Ministrów z 4. ;
X. im« r. (JP)

Centrala łączy...
K. D. He godzin dziennie po­

winien pracować telefonista w

centrali telefonicznej o ok. 70
połączeniach wewnętrznych? i

Czas pracy pracowników ru- J

chu w centralach telefonicz- |

nych i telegraficznych normu- i
je zarządzenie Min. Łączności I

Nr.CZ109z27.VII.58r. W

normalnym układzie dyżurów
wielozmianowych gdy telefo­
nista obsługuje tylko Centralę,
rzecz przedstawia się następu­
jąco; czas jego pracy wynosi

godz. tygodniowo, co trzecia
niedziela jest wolna od pracy
i w czasie 7 godzin pracy przy­
sługuje mu 30 minut przerwy 5
na odpoczynek. Natomiast jeś- I

li telefonista poza obsługą cen- I
trali wykonuje jeszcze inne I

czynności, to praca jego trwa ?
8 godzin dziennie i wszystkie
niedziele są wolne (z wyjąt­
kiem małych placówek, w któ­
rych stosowane są w niedzielę
dwugodzinne dyżury, za co

pracownik otrzymuje ryczałt |
20 złj. (am)
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Palma wyżywi i okryje
(Dokończenie że etr. 3)

prędzej białe płaty rybiego
mięsa wystawić, na działanie

promieni słonecznych: kiedy
temperatura w połudn e wy­
nosi na plaży 40 czy 50 stop­
ni suszenie idzie prędko...
. Zresztą suszona ryba nadal
jest najpopularniejszą mięsną
potrawą w południowej Azji,
bo jak twierdzą Cejlończycy
— najoszczędniejszą. Wystar­
czy dać jej odrobinę ryżu,
by swoim charakterystycznym
zapachem urozmaiciła takie
samo przecież codziennie je-
dzenie... Chciałoby się z

przyzwyczajenia powiedzieć,
że ryż jada się tutaj trzy razy
dziennie, ale któżby sobie na

to pozwolił! Zasadą są dwa
posiłki w Ciągu doby, a bied­
niejszym wystarczyć musi Je­
den;

Ale nie dla wszystkich ży­
cie jest tak ciężkie: prawie
na południowym cyplu wys­
py, obok nędznej wioski Hik-
kaduwa wyrósł wspaniały mo­
tel, bielejący przy, plaży, a

odgrodzony oczywiście od in­
truzów drutem kolczastym.
Przyjeżdżają tu bogaci tury­
ści, oferuje się im bowiem
nie byle atrakcję: rezerwat
raf koralowych. Rozmiesz­
czony wzdłuż brzegów, dostę­
pny jest łatwo przy pomocy
specjalnej turystycznej łodzi,
zabierającej po 15 osób, a w

dnie, pod daszkiem z płótna
mającej wmontowaną spe­
cjalną szybę, przez którą o-

glądać można rafy koralowe
mieniące się pod wodą czer­
wono, niebiesko, żółto,. masy
najprzeróżniejszych żyjątek i
ślimaków, kraby i ostrygi,
rośliny morskie o zadziwiają­
cych kształtach. ,

Półgodzinna wycieczka tą
łodzią kosztować musi, jeśli
nie ma kompletu pasażerów,
10 rupii cejlońskich. Jest to

tyle, ile w ciągu tygodnia
ciężkiej pracy zarabia, nieje­
den niekwalifikowany praco­
wnik. Za kontemplację pięk­
na natury płaci się więc spo­
ro.

TĄDEUSZ ROBAK

Co

Podróż ku źródłom nudy

i
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Zamiast nagany serdeczna rozmowa z profesorem (do infor­
macji poniżej).

Eksperyment Summerhill

rodzaju
od

założenia,
S. Neill.

czło-

Rzecz dzieje się w Anglii, ■ w

małym miasteczku Leiston. Zresz­
tą tylko w tym kraju jest moż­
liwa, bo chyba tylko tam pro­
gram szkoły zśleży w dużej mie­
rze od jej dyrektora. Autorem

eksperymentu i kierownikiem

tej jedynej w swym
szkoły, jest od 40 lat, czyli
•pierikrSzej chwili jej
81-letni dżiś starzec A.
Jak każdy nieprzeciętny
wiek ma licznych zwolenników
i oponentów. Pićrwsi zachwy­
caj^ Się wynikami ekspe-
rYmęntu, drudzy kwestionują
zgubhy ich zdaniem brak wszel­
kiej dyscyplihy. Albowiem
chowankowie Summerhill

znają mocy tego słowa.
Jest ich zwykle około 40.

jest miejsc . w internacie,
hiom wolno w zasadzie robić na

co mają ochotę, pod warunkiem
że nie użyją nawzajem siły. Za­
jęcia w klasach nić są obowiąz­
kowe, młodzież wybiera przed­
mioty. których chce się uczyć.
Poza tym. może dowolnie korzy-

wy-
nie

Tyle
Ucz-

ECHO KRAKOWA

stać * z szeregu pracowni i maj­
sterkować według upodobania.
Nauczycieli i uczniów łączy sto­
sunek niemal przyjacielski. Nie
ma tam systemu kar ani nagan.
Zamiast nich — rozmowa, per­
swazja, prośba.

A. S . Neill mówi: — Młodzież
w szkołach ugina, się dziś pod
ciężarem wiadomości, z których
Co najmniej połowa uleci im bez­
powrotnie z pamięci jako bezuży­
teczna. Moi uczniowie sami wy­
bierają z tego, co im proponuje­
my. A proponujemy tylko rze­
czy najkonieczniejsze, najciekaw­
sze i najbardziej potrzebne w

życiu. Po prostu zasadnicze. Po­
za tym oferujemy im tyle radoś­
ci, iie to tylko* jest możliwe, po
to, by w przyszłości weszli w

społeczeństwo ludzi dorosłych z

pełnym zapasem energii i dobrej
woli, beż kompleksów i zahamo­
wań. Żeby — jak długo to moż­
liwe . nie wiedzieli co to strach,
chociażby strach przed karą za

niestawienie się na lekcji. Oka­
zuje śię, że bez przymusu ńa nią

A ikt się nie dziwi, kiedy
mówię, że nie lubię go­

lonki, . kiełbasy z kapustą
albo jabłek, ale wyznanie
swej niechęci do któregoś
ze znanych i uznanych ar­
cydzieł literatury świato­
wej strąca człowieka ód ra­
zu między podejrzanych o

dziwactwo, snobizm albo
zgoła zwyczajną tępotę.

Dlatego z obawą i nieś­
miało stwierdzam tu, że mi
się nie podoba książka A-
lejo Carpentiera PODROŻ
DO ŹRÓDEŁ CZASU uzna­
na za jedno ż arcydzieł li­
teratur!/ hispano-amery­
kańskiej. Na domiar złego,
przypuszczam, że jest ona

istotnie arcydziełem; nig­
dzie chyba nie zdarzyło mi
się czytać czegoś, co by z

przyjdą. Może nie wszyscy ro­
zumieją to jednocześnie, ale my
wolimy cierpliwie czekać. Nadej­
dzie dzień, że najbardziej oporne
dziecko wykaże pilność z włas­
nej Woli. Dużo pomaga przykład.

Intencją założyciela było, że
Szkoła ma być dostępna dla

wszystkich. Zrozumiałe, że dziś

zgłaszają . się do niej 1 przyjmo­
wani są w pierwszym rzędzie ei,
którzy przeszli już jakieś załama­
nie. Pierwsze niepowodzenie w

nauce. Konflikt z otoczeniem. W
Summerhill tacy wychowanko­
wie otaczani są specjalną tros­
ką.

A teraz pytanie, co reprezentu­
ją w życiu wychowankowie tej
przedziwnej szkoły? 40 lat to dość
czasu, by dać ha to odpowiedź.
OtÓZ spisują się doskonale. Pra­
cują dobrze, studiują dalej, o-

bierają przeróżne zawody, speł­
niają pokładane w nich nadzie­
je. I bardzo ęhętnić utrzymują
kontakty ze swoją szkołą i ko­
legami z Summerhill. Wspomina­
ją swoją szkołę z wdzięcznością.

równą siłą narzucało wyo­
braźni poczucie historycz-
ności ludzkiego lasu, histo-
ryczności sięgającej w dzi­
kość, w głąb dżungli i w

pierwotną grozę, wulkanicz­
nych krajobrazów. Owszem,
to' na pewno świetne pisa­
nie, a i bohater, także opo-
wiadacz w jednej osobie,
wydaje się prawdopodobny,
może nawet prawdziwy.
Jednakże, w powieściach,
jak i gdzie indziej, pojawia­
ją się czasem prawdy, smu­
tne i jakby czcze, męczące
bo potwierdzają w nas, i
tak żywą wiedzę o próż­
ności wielu ludzkich wysił­
ków. Osobiście, uważam tę
wiedzę za nieuchronną, po­
trzebną, godną literątury i
życia, jeśli towarzyszy jej
odwaga i powaga. Godność.
Nie lubię życiorysów, gdzie
grzech wieńczy nie radość
i nie skrucha lecz nuda, nie
lubię ucieczek w Nic.,

Znakomicie obmyślony
bohater Carpentiera chciął
niegdyś zostać kompozyto­
rem i muzykologiem, z po­
wodu wojny jednak nabrał
takiej odrazy do wszystkich
zajęć serio, że w końcu zo­
stał ilustratorem dźwięko­
wym reklamówek, któte na

dodatek służą brudnym in­
teresom przemysłowców.
Zajęcie to wydaje mu się
głupie i nieciekawe, nawet

pieniędzy przynosi za ma­
ło, żeby było się czym cie­
szyć. Mógłby, oczywiście,
komponować albo muzyko-
logizować po godzinach,
cóż kiedy mu się nie chce...
Mógłby może znaleźć sens

życia w wielkiej miłości,
cóż, kiedy żona pracuje W
innych porach niż on, więc
ochłódł i niedzielne spotka­
nia w łóżku dają mu li tyl­
ko satysfakcję ze spełnio­
nego obowiązku. Noce pow­
szednie, osobnik ów spędza
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u tak zwanej konkubina
ale i jej nie kocha, czemę
zresztą dziwić się trudna
kochanką bowiem jest fłu-
pia, wulgarna, rozpustna i z

zawodu astrolog czyli wrii.
ka. z gwiazd. Pewnego dnij
dość przypadkowo, bohater
decyduje się wyruszyć w

wielką podróż, tc puuęwj
gdzie pośród dzikich ludói/
wytropić można prapocM,
ki muzyki, a także —

się później okaże — prapo.
czątki ludzkiej drogi ?0,
przez dzieje. Tamże żaka,
chuje się w półdzikiej ko-

. biecie, ż którą potrafi
mienić mniej więcej dwa­
dzieścia słów, tamże zaczy­
na znów pracę nad wspa­
niałym utworem muzycz-
nym i w ogóle byłby cal-
kiern szczęśliwy, gdyby nie
brak papieru nutowego.
Kilkumiesięczny pobyt na.

łonie cywilizacji utwierdza
go w poprzednim niesma­
ku, pragnie wrócić w głuszę
ale i tam czeka klęska,
którą przypisuje swoim

nieodpowiednim kwalifika­
cjom zawodowym. Rzeczy­
wiście, zawód kompozytora
nie wydaje się najwłaściw­
szy dla pioniera, lecz pies
pogrzebany jest chyba
gdzie indziej: w głębokim
przekonaniu rzeczonego bo­
hatera, iż duch dziejów
skazuje nas na rozpaczliwą,
płaską, daremną, wszech-
przenikającą nudę.

Nie podzielam tego prze­
konania, piekło Carpentiera
nie jest moim piekłem, nie
umiem się nim wzruszyć,

ANNA TARSKA

Alejo Carpentler. Podróż do
źródeł czasu. Tłum. Kalina

Wojciechowska. Czytelnik 1983.

Cena 23 zł.

Wszystkim, którzy okazali współczucie
w związku ze śmiercią r‘

StfetfANA WOJTCZAKA
i Wszystkim którzy wzięli udział W uro­
czystości pogrzebowej oraz udzielili nam

pomocy — składamy najserdeczniejsze po-
dziękowanie. SYN i SYNOWA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem —

w Krakowie, ul. Floriańska' 28 — zatrudni natych­
miast SPEDYTORA (wykształcenie średnie) oraz

KONTROLERA TECHNICZNEGO do odbioru obu­
wia.

__________ ____________ _

K-154

Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych
w Słupsku, ul. Wojska Polskiego nr 1 — zatriidni
natychmiast SZEFA kuchni do restauracji dwor­
cowej w Szczecinku oraz KIEROWNIKA ZAKŁADU
RESTAURACYJNEGO w Szczecinku. — Wymagana
praktyka w gastronomii. — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy. — Zgłoszenia kierować
pbd adresem Dyrekcji. K-124

Praca

POTRZEBNA dochodzą­
ca pomoc do dziecka. —

Referencje konieczne. —

Zgłoszenia — prócz wtor­
ku i środy — w godz.,
między 16—17, Pędżichów
11/4,_I_ fh_________

' '

POMOC domowa — po­
trzebna zaraz — (jedno
dziecko). Kraków, Grodz-,
ka 41 — Pracownia gor­
setów. •

POMÓC domowa, umie­
jąca zaopiekować się nie­
mowlęciem — potrzebna.
Kraków, Floriańska 40,
m. 2b.

GARAŻU
na 3 samochody — furgony
(„ŻUK", „NYSA") - oraz

POMIESZCZEŃA
NA MAGAZYN

o pow. 40—60 m2 — na terenie Krako­
wa — poszukuje Instytut Zootechniki.

Zgłoszenia należy kierować:

Kraków, ul. Sarego 2 — tel. 250-20,
Dział Administracyjno-Ekonomiczny.

UCZNIA do nauki ślu­
sarstwa — przyjmę. Kra-
ków-Prokocim, Dygasiń­
skiego lt,„ ;
UCZNIA do praktyki
stolarskiej — przyj mie

zaraz stolarnia — Kra­
ków. Stradom 11.

_______

UCZNIA dó praktyki w

zawodzie mćchanicżno-
ślusarskim — przyj ńię.

Kraków, Boh. Stalingra­
du 95.

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24.

STUDENTKA udzieli ko-
repetyćji. Zgłoszenia: tćl.
353-05. ■ •

TOWARZYSTWO
OGRODNICZE

w Krakowie,
Al. 29 Listopada nr 48,

organizuje
od dnia 15 stycznia br.

KURSY
OGRODNICZE

z zakresu warzywnictwa,
sadownictwa i kwiaciar­
stwa, dla kwalifikowa­
nych pracowników
ogrodnictwa, jśk również

samodzielnych, ogrodni­
ków. Zgłoszenia pisemne
kierować należy pod ad­

resem Towarzystwa.
Informacji telefonicznych
udziela inż. Gryglik —

telefon 558-80 .

Matrymonialne
ROZWIEDZIONY, pracu-

jący, lat 47 — pozna Pa­
nią do lat 50, pracującą.
Cel matrymonialny. —

Oferty 43211 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2. .

____

PANNA, brunetka —

•wzrost 182, pracująca za­
wodowo, posiadająca mie­
szkanie — pozna Pana
bez nałogów, do lat 40.
Rozwiedzeni wykluczeni.
Cel matrymonialny. —

Oferty 43235 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRAWNIK, eksponowane
stanowisko w Krakowie,
kawaler trzydziestoletni,
prżyśtójny, pozną zdro­
wą, sympatyczną Pannę,
chętnie z wyższym wy­
kształceniem lub stu­
dentkę, posiadającą kom­
fortowe mieszkanie w

Krakowie. Cel matrymo­
nialny. Oferty 43265 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno
OKNA inspektowe, uży­
wane — kupię. Oferty
43206 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

„SYRENĘ” sprzedam. —

Wiadomość: rano — Ko­
ściuszki 49, garaże, , po
południu — Syrokomli 15
m. 3.

MEBLE: szafę kombino­
waną, fotele, wersalkę
i inne — sprzedam oka­
zyjnie. Kolberga 10/10,

Jtel. 325-aj
'

.WAPNOpĄlone dostar­
cza samochodami — wa­
piennik, Kraków,

' Pilar­
ska 5 m. 8._________

'

WFM - cena 1800 zł oraz

„Pannónia 250” — sprze­
dam okazyjnie. Telefon:
596-43.___________________

FORTEPIAN krótki, an­
gielski sprzedam tanio.
Kraków, Żuławskiego 16
m. 5, gódz. 19—22.

_______

OBIEKTYW „Industar”
F^SO ćm, 1:4,5 — okazyj­
nie sprzedam, Oferty
43231 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
FORTEPIAN do ćwiczeń
— tanio sprzedam. Kra­
ków, 18 Stycznia 14 m. 1.

Krakowiacy i górale
grają

w »Lajkonika«
stale

W tym tygodniu
możesz wygrać około

400.000 złotych!
♦

Kolejne losowanie odbędzie się 12

stycznia 1964 o godzinie 12

w Pałacu Larischa,
Kraków, pl. Wiosny Ludów nr 6.

Lokale

piękne dwa pokoje,
hall, kuchnia, komfort —

zamienię na pbkój z ku­
chnią, chętnie superkom-
fort. Oferty 43130 ,,Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,
GARSONIERĘ w cen­
trum Nowej Huty zamie­
nię na pokój ż kuchnią
lub 2 pokoje z kuchnią.
Warunki do omówienia.
Oferty 40«30 „Klub Pra­
sy”^ Nowa Huta-

superkomfortową
garsonierę z wnęką, na

I p.,. przy Parku Krako-r
wskim — zamienię na po­
kój z kuchnią, wzgl. du­
żą garsonierę. — Oferty
43176 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ — super­
komfortową w okolicy ul.
18 Stycznia, zamienię na

pokój z kuchnią, kom­
fort. Oferty 43163 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
3 POKOJE z kuchnią —

komfortowe (ul. Micha­
łowskiego) — zamienię

na 2 pokoje z kuchnią i
garsonierę; Oferty 43151
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju na

okres pół roku. Oferty
43145 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCY, studiują­
cy, bez nałogów — po­
szukuje pokoju w śród­
mieściu. — Oferty 43150
„Prasa” Kraków, wiśl-
na 2.

_______________

PANNA 'pracująca po­
szukuje pokoju w No­
wej Hucie. Oferty 43227
„Prasa” Kraków, Wiśl­
nai,Ł

ODSTĄPIĘ pokój duży,
(c. o.) płatny z góry. Wieś
Krzesławice 164„ obok
Huty im. Lenina,
ZAMIENIĘ mieszkanie
pokój z kuchnią, słone­
czne, z balkonem, pół-
komfortowe, w Bytomiu,
na takie samo w Krako­
wie. Bytom, ul. M. Ko­
nopnickiej 5 m. 5, I p. —

Jadwiga Boczko.
_____

SlPERKOMFORT.OWE —

samodzielne — pokój (15
mi), kuchnia, przynależ­
ności, I p. (okolica Al.
Krasińskiego) — zamie­
nię na samodzielne 2 po­
koje kuchnia superkom-
fort lub komfort. Ofer­
ty 43143 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
POKOIK samodzielny —

zamienię na pokój z ku­
chnią (może być z uży­
walnością). — Oferty 43199
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

2-POKOJOWE, komforto­
we mieszkanie w Byto­
miu — zamienię na su­
perkomfortową garsonie­
rę lub pokój z kuchnią
w Krakowie, Oferty 43165
„Prasa” Kraków, Wiśl-

2._____

MAGISTER, pracownik
naukowy, panna, poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Nowa Huta wyklu­
czona. Oferty 43267 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

3 POKOJE, słoneczne —-

komfort, balkon — w

Bytomiu, zamieriię ną 3
pokoje lub 2 pokoje —

ewentualnie pokój z ku­
chnią, może być garso­
niera w Krakowie. —.

Oferty 43266 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,
KOMFORTOWY pokój z

kuchnią, zamienię na ró­
wnorzędne dwa lub trzy
pokoje. Zofia Piekło, Al.
Krasińskiego 9/9.

Nieruchomości-

połowę willi dwuro­
dzinnej w Warsżawie —

zamienię na jednorodzin­
ną lub podobną w Kra­
kowie. Dwa pokoje z ku­
chnią w Częstochowie —

zamienię na mieszkanie
w Krakowie — lub część
kamienicy w Częstocho­
wie (wolne mieszkanie)
oddam za mieszkanie w

domu wolnym bd kwa­
terunku w Krakowie —

Oferty 43243 „Prasa” Kra-
kow, Wiślna 2.

KUPIĘ — jednorodzinny
domek superkomfortowy
(możliwość zamiany mie­
szkania). Pośrednicy wy.

Kra^jd?

Tla ftAtea śa«Ma»afa

KWIATU
oraz

girlandy do dekoracji sal

dostarcza na zamówienie

Zarzgd Zieleni Miejskiej
KRAKÓW, ul. LUBICZ nr 23.

Różne

FASY przepuklinowe —•

lecznicze, brzuszne, pro­
tezy nóg, rąk — wykonu­
je ortopeda Zieliński —

Kraków, Stradom 11.

WYDZIERŻAWIĘ — lub
poprowadzę sklep albo

lokal gastronomiczny. —

Oferty 43137 ^Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

organizuje od 13 stycznia br.

na terenie Nowej Huty

KURSY KIEROWCÓW
AMATORSKIE, ZAWODOWE

nakat.I,IIjIII.

Wpisy przyjmuje i informacji udżiela

sekretariat Nowa Huta, Osiedle Sportowe
nr 24 — telefon nr 409-53.

REPREZENTACYJNY

lokal przemysłowy
o małej powierzchni, w Nowej Hucie —

zamieni na pomieszczenie biurowe w P°"
bliżu Osiedla Hutniczego Spółdzielnie

Pracy „Aktywizacja”.
Zgłoszenia: — telefon nr 408-92.

RADIO-telewizyjne a-
kłócenia — usuwa »»Te-
lemechainika”. Kraków,
telefon 369-63.

Zguby
AKTÓWKĘ z planami i
rachunkami zgubiónó M
trasie siódemki MPK. •-

Znalazcę proszę o zwrot

za wynagrodzeniem *

Kraków, . Grodzka 41
Pracownia gorsetów.
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Brama z Kaprysami
TI/ czoraj była otwarta —

dziś jest zamknięta. A ju­
tro... Tego na razie nie moż­
na jeszcze odgadnąć. Bowiem
druga brama (od strony ul.

Poselskiej), wio­
dąca do głównego
budynku Prezy­
dium RN (bardzo
wygodna, zwłasz­
cza dla interesan­
tów,
cych
Podgórza,

dzielnic południo-

nadchodzą-
od strony

Kazi-
mierzą
wych) ma swoje kaprysy: raz

jest otwarta — a raz zamknię­
ta. I wtedy petenci muszą ob­
chodzić cały gmach Prezy­
dium, by wejść ód strony pl.
Wiosny Ludów. W sumie — to

codzienna strata wielu, wielu
minut, idących w stracone

godziny ludzkiego, czasu. Czy
nie można by pozostawiać
bramy od strony ul. Poselskiej
otwartej, przynajmniej w go­
dzinach służbowych? (J.P.)

Gaudeamus igitur
Na zaproszenie Zrzeszenia Stu­

dentów Polskich przebywać bę­
dzie w naszym mieście w dniach
14—16 bm. delegacja Narodowe­
go Związku Studentów (FUPI)

* Portoriko. Celem przyjazdu
jest nawiązanie bliższych kon­

taktów. w programie wizyty
spotkanie w „Jaszczurach” z Ko­
misją Zagraniczną Rady Okrę­
gowej ZSP i przewodniczącymi
rad uczelnianych, a także zwie­
dzanie zabytków Krakowa. Go-

- ---- -- ---- •---- ------ -

Wkrótce epilog
napaści na nauczycielką

miesiącu pisaliś-W ubiegłym
my o oburzającym wypadku po­
bicia nauczycielki Szkoły nr 24

w Krakowie przy ul. Sokolskiej
13 przez matkę ucznia kł. VII.

Jak się obecnie dowiadujemy
Komenda Dzielnicowa MO w Kra­
kowie — Podgórzu kończy docho­
dzenia przeciwko sprawczyni na­
paści.

Z zebranych przez MO materia-
|łów wynika, iż 16 grudnia *— w

Izwiązku z wymówkami czynionyi'
mi przez nauczycielkę Janinę Pra-

hińską uczniowi Andrzejowi Ku-
rzawińskiemu za samowolne opu­
szczenie lekcji — jego matka Zo­
fia wtargnęła do klasy w trakcie

.prowadzenia zajęć, obrzucając
nauczycielkę wymówkami. Doszło
do awantury, w czasie której Zo­
fia Kurzawińska uderzyła w

nauczycielkę, a następnie W

pływie furii zaczęła rzucać

stronę taboretami. Janina
hińska odniosła dotkliwe obraże­
nia i została przewieziona do szpi­
tala. W pomieszczeniu szkoły, w

którym doszło do awantury,
stwierdzono szereg zniszczeń.

Po ustaleniu okoliczności zaj­
ścia KD MO w Podgórzu wystę-
pujfctsdo Prokuratury Powiatowej
dla m. Krakowa z aktami świad­
czącymi o winie Zofii Kurzawiń-

skiej. Odpowie ona przed Sądem
za znieważenie i czynną napaść
na osobę wykonującą obowiązki
służbowe oraz za uszkodzenie mie­
nia szkoły, (z)

twarz

przy-
w jej

Pra-

Placówka wiodąca
Myśl utworzenia w Krakowie

Ośrodka Postępu Technicznego
w Budownictwie powstała
przed kilku laty bodajże rów­
nolegle z koncepcją stałej eks«

pozycji, poświęconej temu
właśnie zagadnieniu. Zrealizo­
wanie tego typu przedsięwzię­
cia wymagało wielu organiza­
cyjno-prawnych kroków. Przez

wszystko to szczęśliwie prze­
brnęliśmy fi doczekaliśmy się
własnego OPTwB z szeroko za­
krojonym planem działalności.

Prosimy jego sekretarza mgr
inż. EUGENIUSZA LESKIEGO
o kilka słów na temat założeń
i projektów Ośrodka.

— Głównym zadaniem Ośrod­
ka jest koordynowanie planów
i zamierzeń postępu technicz­
nego w budownictwie dla na­
szego regionu, będziemy rów­
nież spełniać rolę jak gdyby
Ciała doradczego przy podej­
mowaniu decyzji w zakresie

nowych inwestycji, budownic­
twa itd. — Chodzi o doprowa­
dzenie do planowanego, rze­
czowego i ekonomicznie tiza-

sAdnionogo dysponowania fun­
duszami przeznaczonymi na

Społeczne i naukowe osiągnięcia TRZZ
Zarząd Miejski Towarzy­

stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich w Krakowie pracuje już
od sześciu lat i ma na swym
koncie wiele osiągnięć w za­
kresie rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego Ziem Zacho­
dnich. i północnych. Najpowa-

W imieniu Zakładu

dziękujemy
Otrzymaliśmy kolejny

podarunek wielką pacz­
kę z książkami pełnymi
kolorowych obrazków. O-
fiarodawcą jest Szkolne
Koło PĆK przy Szkole nr

27 (ul. Sebastiana 24). Po­
dobnie jak poprzednio,
przyniesione do redakcji
książki przekazaliśmy dzie­
ciom z Państwowego Za­
kładu Specjalnego przy ul.
Saskigj 2.

ście zobaczą ponadto przegląd
zespołów artystycznych UJ, AM,
WSP.

10 maja br. o godz. 19-teJ dzie­
dziniec Zamku Wawelskiego za­
pełni się pięcioma tysiącami
przedstawicieli wszystkich wyż­
szych uczelni kraju. Będzie to

potężna manifestacja społecznego
fi politycznego zaangażowania
studentów PRL. Podczas zgro­
madzenia młodzież wysłucha
przemówień rektorów krakow­
skich uczelni, przedstawiciela
partii 1 rządu fi ZSP. Zgromadza­
nie zakończy akt ślubowania,
złożonego przez studentów na

ręce przedstawiciela rządu, (zs)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

sfc 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
— Komisja Nauk Historycznych;
referat pt.: „Powstanie palatyna-
cko-badeńskie 1849 roku i udział
w nim Polaków” wygłosi doc. dr
A. Owsińska.

❖ 18.15 — Rynek Gł. 9/II p. —

spotkanie czytelników z pisarzem
Teodorem Parnickim.
' 19.00 Jazz-ldLub, ul. Marka 15.

Pierwszy w tym roku koncert

klubowy zespołu „Jazz Band
Bali” Jana Boby.
JUTRO O GODZINIE:

10 — Kopernika 7 — posiedź,
nauk. Pol. Tow. Stomatologicz­
nego; w programie odczyty doc.
dr H. Gansa, dr J. Włodykl i

prof, dr K. Dominika.
11.15 — PAN, ul. Sławkowska

17 — Sekcja Ceramiki z odczytem
prof. dr E. Gttrlicha: „Problemy
wiązania chemicznego vz punktu
.widzenia modelu elektrostatycz­
nego” cz. I.

* 18.30 —- KDK —

Josć Goya — .jego
ilustr przeźr. odczyt
Hodyśa.

19.30 — TSKŻ, ul.
ska 30, występ Danuty
sklej. W programie utwory Tu­
wima i Gałczyńskiego.
A POZA TYM:

ijs Woj. Stacja Krwiodawstwa
w Krakowie — Nowej Hucie pro­
si dawców wszystkich grup, któ­

rym upłynął termin 3 mieisięcy, o

,,Francisco
epoka” —

prof. Wł.

Sławkow-
Michałow-

postęp techniczny, na do­
świadczenia naukowo-badaw­
cze. Niebagatelną rolę w roz­
woju budownictwa odgrywa
wykorzystanie istniejącej już
bazy naukowej i... materiało­
wej. To znaczy wszystkich
możliwości kadrowych i sprzę­
tu badawczego, istniejącego w

krakowskich uczelniach, in­
stytutach, placówkach nauko­
wo-badawczych. stąd Ośrodek
liczy bardzo na współpracę
wspomnianych instytucji.

— To założenia ogólne i
zasadnicze, a szczegóły?

— Na przykład organizowanie
produkcji prototypów, wyko­
nywanie analiz techniczno-

ekonomicznych dla postępo­
wych opracowań, inicjowanie
akcji technicznej i ekonomicz­
nej pod znakiem eksoortu i

antyimportu, organizowanie
kursów specjalistycznych, sta­
ła informacja naukowa oraz

techniczno - ekonomiczna, a

także stały serwis' radiowy i

telewizyjny. Poza tv,m narady
problemowe oraz wystawy In­
struktażowe.

zmian

Miej-
semi-

żniejszą akcją w roku ubieg­
łym było zwołanie ogólnopol­
skiej sesji naukowej poświę­
conej zagadnieniom historii
Polski (w szczególności Ziem

Zachodnich) w podręcznikach
szkolnych w oparciu o najno­
wsze badania naukowe na­
szych historyków i znawców
prawa międzynarodowego,
które ujawniły wiele cieka­
wych szczegółów. Zebrany na

sesji a następnie opracowany
materiał posłużył Minister­
stwu Oświaty do wprowadze­
nia pewnych istotnych
do podręczników.

Kilkakrotnie Zarząd
ski TRZZ zapraszał na
naria do Krakowa grupy nau­
czycieli z województw zacho­
dnich i północnych, którzy,
dzięki żywym kontaktom z o-

środkami kulturalnymi i nau­
kowymi naszego miasta a tak­
że z bogatą skarbnicą pamią­
tek historycznych, mieli oka­
zję do pogłębienia swej wie­
dzy. Organizowane były rów­
nież do naszego grodu wycie­
czki młodzieży szkolnej i we­
teranów powstań śląskich z

Raciborza i Bytomia, konkur­
sy i zgaduj-zgadule o tematy­
ce Ziem Zachodnich i północ­
nych, imprezy artystyczne i
akcje kolonijne.

Szczególnie serdeczne kon­
takty łączą Kraków z Opol­
szczyzną dzięki aktywności
koła TRZZ na Akademii Me­
dycznej — kilkudziesięciu ab­
solwentów tej uczelni odby­
ło w ubiegłym roku swój staż
w województwie opolskim.
Współpracę z Ziemią Opol­
ską nawiązali również studen­
ci WSE, WSR i Uniwersytetu
Jagiellońskiego.

zgłaszanie się celem oddania
krwi.

Szkoła dla Pracujących nr 2
w Krakowie (ul. M. Fornalskiej,
boczna Skawińskiej) ogłasza wpi­
sy na rok szk. 1964—65, rozpoczy­
nający się 1 lutego br., do klas V,
VI i VII. Sekretariat Śzkóły
przyjmuje wpisy yi udziela, infor-;

amacji codziennie z wyjątkiem 6O-'
■bót od 15—^31. I 1964 r. w- godz.
16—18, tel. 598-f3. *

❖ W dn. 13 stycznia br. urucho­
miony zostanie w Bronowlcach

Małych Urząd Poczt. Kraków 23.
Urząd ten o zakresie nadawczym
czynny będzie w godz. 9—16; w

tym czasie będzie również wyda­
wał przesyłki pocztowe awizowa­
ne poprzedniego dnia dla miesz­
kańców Bronowie" Mał/ch i Du­
żych.

CU kilku wierszach
W Krak. Tow. Fotograficznym

odjbyło się spotkanie -absolwen­
tów kursu dla fotoreporterów-
ąmatorów, którzy zdołali już od­
być staż i zostać koresponden­
tami terenowymi. Obecnie posta­
nowili oni utworzyć przy KTF

sekcję redakcyjno-wydawniczą,
która popularyzować będzie życie
środowiska, wydawać biuletyn,
a także zajmle się przygotowa­
niem almanachu fotografii ama­
torskiej. Sekcja nawiązała m. in.

współpracę z WAG-iem. (mk)

—- Podobno, jeżeli chodzi
o wystawy i narady, ist­
nieje już konkretny pro­
gram na cały rok 1964?

— Oczywiście, bez planu u-

przednio przedyskutowanego i

przeanalizowanego niewiele
można zdziałać. Nasze zamie­
rzenia na rok bieżący: projek­
tujemy urządzenie wystawy
poświęconej małym wnętrzom
mieszkalnym, obiektom 600-le-
cia UJ, oraz problemowi czy­
stego nieba nad Krakowem.

Narady? M. in. zajmiemy się
budownictwem wiejskim, pers­
pektywicznym planem rozbu­
dowy Krakowa itd.

—< Na zakończenie jesz­
cze krótko o aktualnych
zajęciach Ośrodka.

— Pracujemy wraz z Zakła­
dem Badań i Doświadczeń
KZB nad stworzeniem jedno­
litego planu badań regionu
krakowskiego dla potrzeb in­
westycji i budownictwa.

— Za rozmowę bardzo
dziękujemy!

(D. Paw.)

Nie sposób byłoby tu pomi­
nąć duży udział Krakowa w

akcji wydawniczej wartościo­
wych publikacji historycz­
nych, które stały się źródłem
do wielu opracowań nauko­
wych zagranicą. Jest to prze­
de wszystkim zasługa autora
wielu publikacji, historyka i
znawcy prawa międzynarodo­
wego, prof. dr Ludwika Ehr-
licha. (aż)

ro ślin
Błasz-

się w

24o

Woj. Zarząd POD wznawia zi­
mowe szkolenie działkowców. O

zagadnieniach ochrony
mówić dziś będzie mgr
czyk. Wykład odbędzie

sali przy ul. Kościuszki

godz. 17.

Na wykładaun nule są widzia­
ni właściciele ogródków przydo­
mowych. Woj. Żarz. POD w

trosce o podniesienie estetyki
zaniedbanych podmiejskich os.e-

dli Krakowa planuje zresztą u-

tworzenie sekcji właścicieli o-

grodków przydomowych.

Wprawdzie spółdzielnia bieliź-
niarska, to nie urząd, ale prawo
uważa pracowników wszelkich

spółdzielni spełniających okre­
ślone funkcje służbowe za urzę­
dników — przeto warto tu przy­
toczyć taki obrazek:

Punkt przyjęć Spółdzielni Bie-
liźniarzy przy ul. Waryńskiego

pani w starszym
przyszła złożyć za-

wykona nie dw óch

pracownica punktu,

24. Sceneria:

wieku, która
mówienie na

podpinek — i

przyjmująca zamówienia. Pani -

klientka stoi, pani - pracownica
spółdzielni siedzi. Przyjmowanie
zlecenia trwa długie, długie mi-

jednym zdaniem

DOSZŁY nas słuchy, że
podczas Jubileuszd UJ —

wręczone będą 22 uczonym
zagranicznym i: 1 polskim
dyplomy doktorów "honoris
causa.

PREMIERA sensacyjnej
sztuki Tito Strozziego „Ma­
nekin z teatru „Arena”, w

reż. Ewy Stojowskiej, od­
będzie się w Teatrze Roz­
maitości w dn. 11 bm.

W BŁYSKAWICZNYM
konkursie PKO dla górni­
ków uczestniczyło 1719 o-

sób, które otworzyły sobie
z ..tej okazji 163 nowe ksią­
żeczki PKO; wpłaty kon­
kursowe przekroczyły 2
min złotych, a upominki o-

trzymało 140 laureatów.

Gołębie pocztowe
w salach Yacht-Clubu

Hodowla gołębi pocztowych to

piękne hobby, popularne szcze­
gólnie wśród górników, hutników
i robotników przemysłowych, któ­
rzy znajdują w nim rekompensa­
tę za godziny pracy pod ziemią,
czy w halach fabrycznych. Ten

sport (bo w praktyce nikt już
nie korzysta z usług „gołębiej
poczty”) jest bardzo popularny
i w Krakowie. Zarząd Krak. O-

kręgu Hodowców Gołębi Poczto­
wych zrzesza około 1.500 człon­
ków, a skrzydlatą rzeszę ich pod­
opiecznych oblicza się-na przeszło
30.000.

swych właścicieli
krańców Polski
i z Vismaru, Ros-
a niektóre z nich
udział .w lotach na

(NRD),
również
trasie jak Londyn — Kra-

czy Bukareszt — Kraków.

Có roku od maja do końca lip-
ca organizuje się loty konkurso­
we przy czym miejsce startu od­
dalone jest o setki kilometrów
od macierzystego gołębnika. W u-

biegłym roku krakowskie gołębie
powracały do
nie tylko z

(Szczecin), ale

tocka

brały
takiej
ków,

Najpiękniejsze ókazy gołębi po­
cztowych, które zwyciężyły w ze­
szłorocznych konkursach, będzie­
my mogli obejrzeć na wystawie
okręgowej, w salach Yacht-Clubu

przy ul. Powiśle 7. Wystawa czyn­
na będzie w sobotę i niedzielę
(11—12 bm.) w godz. od 8 do 21.

ADRES REDAKCJI!

KRAKÓW, UL. W1SLNA 8

Krak. Drukarnia Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1

G—48

Nasza

Regina
ciła niedawno do Krakowa

swego największego tournee

tystycznego, któremu śmiało na­
dać by można nazwę: „na przełaj
przez Europę”. Od Paryża przez
Berlin, miasta niemieckie aż do
Soczi i poprzez Moskwę do Le­
ningradu wiódł Reginę Smen-

dziankę jej niedawny szlak ar­
tystyczny. Siedem tygodni pod­
róży — i 19 koncertów, z czego
3 w Paryżu (m. in. koncert muzy­
ki polskiej w radio paryskim),

9 w NRD (Berlin. Lipsk, Drezno,
występy oraz nagrania w radio
i telewizji) — i 7 w ZSRR (m. in.
w Krasne darze, Soczi, Rostowie,
Taganrogu fi Leningradzie).

znakomita pianistka —

Smendzianka — powró­
żę

ar-

nuty. Urzędniczka spółdzielni
musi przecież wysłuchać o co

chodzi, potem zapisać, obliczyć
metraż, materiał, koszty, marżę,
narzut, rozrzut, podrzut... Zda­
rzają się pomyłki — więc trzeba
to wszystko sprawdzić jeszcze
raz. A interesantka czeka — i
stoi. Stoi, bo jakoś widocznie nikt
w spółdzielni nie słyszał, aby —

w ramach tzw. kultury urzędo­
wania — podsuwać klientom krze­
sełko... Gdy wreszcie żmudne ob­
liczenia i zapiski dobiegają kre­
su — pani przyjmująca zamówie­
nie wygłasza końcową pointę:
„No tak,, ale my nie mamy mate­
riału, aby te podpinki wyko­
nać...*’

*

lata temu zwracaliśmy
okienka w niektórych

ńaro-

Już dwa

uwagę, że

wydziałach prezydiów rad

dowych są niewłaściwie usytuo­
wane. Praktycznie petent musi

zgiąć, się )>vpół, „aby zobaczyć u-4
. rzędnika. Taka .posuwa ódpbwia-
da wprawdzie ^powszechnie utar­
tym- przekonaniom o sytuacji
„strony” w urzędzie/ ale jest bar­
dzo niewygodna i mało estetycz­
na. Sprawę można załatwić pro­
sto i bez zbędnycłs kosztów. Po­
nieważ cała góra ścianki działo­
wej składa się ze szklanych seg­
mentów, można zamknąć dolne
okienko a uruchomić górne.
Dzięki tej prostej operacji unik­
niemy — przynajmniej w dosłow­
nym znaczeniu — czołgania się
przed urzędnikiem. (R)

ilaciio
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NA PIĄTEK

Piękne głosy, —

17.45
Godz. 17.00

17.25 Aud. oświatowa,
Dziennik kr., 17.55 Koncert ze­
społów 1 piosenkarzy, •— 18.20

„Wśród gawędziarzy, pamiętni-
karzy 1 uczonych galicyjskich”

18.30 W rytmie sporto-
18.45 Aud. Redakcji E-

Muzyka 1 ak-
Koncert Wiel-

Symfonicznej,

rec.,

wym,
konom., 19.05

tualności, 19.30

kiej Orkiestry
20.20 Aud. literacka, 20.40 D. c.

koncertu, 21.25 z kraju i ze

świata, 21.55 Wiadomości spor­
towe, 22.05 Teatr Polskiego Ra­
dia „Golem” — słuch. Kalma-

na-Segala, 23.05 Muzyka tane­
czna.

NA SOBOTĘ

Dzienniki radiowe — godz.:
5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16.00,
16.50, 17.45, 19.00, 21.00, 23.50.

Godz. 6.50 Gimnastyka, 8.15
Kurs rosyjśkiega, 8.35 „Repor­
ter ekonomiczny donosi”. 8.50
Z operetki „Południowy Pacy­
fik”, 9.00 Koncert dnia, 9.50

Publicystyka międzynarodowa,
10.00 W różnych nastrojach, —

11.00 Koncert chopinowski —

gra. R. Hałuciński, 11.30 St.
Moniuszko: Muzyka balet., —

11.40 Ekonomiczny problem ty-
god., 12.15 Muzyka ludowa,
13.00—13.45 Przerwa dla Krako­
wa, 14.30 „Nasze sprawy-zawo­
dowe”, 14.45 „Błękitna sztafe- .

ta”, 15.00 Walce Jana Straussa,
15.30 Dla dzieci słuchów., 16.05

Piosenki, 17.00 Muzyka Jazzo1-
wa, 17.15 Aud. regionalna, —

17.45 Dziennik kr., 17.55 Opo­
wieść . K. Kieniewicza, — 18.05
Polskie piosenki, 18.35 „Na kra­
kowskim rynku”, 18.50 Fel. M.

Jorsta, 19.05 Muzyka 1 aktual­
ności, 19.30 „Matysiakowie”, —

20.30 „Wiedeńska podróż tea­
tralna” rep. H. Voglera, 20.45

Muzyka taneczna, 21.27 Kroni­
ka sportowa, 21.40 Zespół J.

Co grała nasza artystka? A

więc zarówno w' swych recita­
lach, jak fi na koncertach sym-
tomcznych — muzykę klasyków
fortepianowych: Beethovena, Mo­
zarta, Schuberta, Chopina; z no­
wych — Bartoka i Szymanowskie­
go. Z najnowszej polskiej twór­
czości — „Miniatury” Malaw­
skiego, etiudy Bacewiczówny,
„Melodie ludowe” Lutosławskie­
go. Sądząc z recenzji — publicz­
ności niemieckiej najbardziej po­
dobały się w wykonaniu R.
Smendzianki utwory, Beethoyena
i Schuberta; słuchacze radzieccy
entuzjazmowali się Debussym i

Chopinem, a młodzież w Krąs-
nodarze — kompozycjami Bar­
toka i Szymanowskiego.

Komentując grę K. smeńdzian-
ki w sali Konserwatorium Pa­
ryskiego recenzent gazety
„L,Auror.e” pisał: „Smenazian-
ka... to pianistka równ.e nat­
chniona, co wrażliwa. Jej ^ra po­
rywa poezją dźwięku, stylem i

tym szczególnym romantyzmem,
który łączy umiar z polotem wy­
obraźni interpretatorskiej”..,

— Poza licznymi wrażeniami

artystycznymi nie brakowało mi
w czasie mej' ostatniej podroży
i emocji innego rodzaju — mowj
pani Regina. — w Paryżu prze­
zywałam strajk, w Niemczech —

katastrofę pociągu, którym je­
chałam. Ale największe niebez­
pieczeństwa przeżywałam w

Z wiązku Radzieckim ze stro­
ny wielu, niebezpiecznych ze

względu na ich urodę, mężczyzn...
Uratowało mnie jedynie to, źe
byłam tam zbyt krótko. Kiedy
wystąpię w Krakowie? Teraz wy­

jeżdżam na parotygodniowe tourr

nće do Jugosławii. W Krakowie
koncertować będę prawdopodob­
nie na wiosnę 1»64 r. wraz z or­
kiestrą radiową Jerzego Gerta.
Już się stęskniłam za krakowską
publicznością! (J. Paf)

Jeszcze trwają rozmowy
Zapowiedź rozszerzenia ru­

chu turystycznego do Jugosła­
wii wzbudziła ogromne zain­
teresowanie. Sądząc po ilo­
ści zac 'i kłopotów „z nabo­
rem” nie będzie. Jak nas po­
informował Narodowy Bank
Polski oddział W Krakowie
trwają jeszcze rozmowy na.

temat przydziału i rozdziału
dewiz. Pod koniec I kwartału
br. będzie już można składać
wnioski o udzielenie promessy
na przydział dewiz. Nie jeśt
jeszcze określone jaki ten

przydział będzie.
Warszawska Komendą Mia-

ęStą; s^iuro ^^ą^pprto wę
WySiJnHa^zę wyjazdy, będą

i na zaproszenia i bez zapro­
szeń. W tym drugim wypadku
konieczna będzie promessa
dewi„0 i. Jak inf~rmu'?
„Sport-Tourist” trwają per­
traktacje w sprawie uzgodnie­
nia miejscowości, w których
lokować się będą polscy tury­
ści. Pod koniec stycznia bę­
dzie można uzyskać w tej
sprawie bardziej konkretne
wiadomości, (mk)

Miliana, 22.00 Radio - Kabar

ret, 23.00 Muzyka taneczna, 2.0Ó
Koniec aud.

Telewizja
PIĄTEK

Godz. 16.40 Film k/metr. dla

dzieci, 17.00 Dziennik 17.05 Pro­
gram dla dzieci „Wiersze dó

których wracamy”, 17.30 Drogi
afrykańskiej wolności, 18.00

„Wielokropek”, 18.20 Wszech­
nica TV „W kręgu średniowie­
cznego humanizmu” — („Szla­
kiem myśli racjonalistycz­
nej”), — 18.50 „Syn szej­
ka” — film z serii „Gwiaz­
dy filmu niemego”, 19.15 „Nie
tylko dla pań” — magaz., 19.50

Dobranoc, 20.00 Dziennik, 20.30

„Dla - miłego grosza — kome­
dia A. Nałęcz-Korzeniowskiego
(transm. z Teatru Powszech­
nego w W—wie). Ew. w II

przerwie : Dziennik.

SOBOTA

Godz. 8.55 „Folies Bergórós”
— film fr. 1. 16, 10.35 Progr.
dla nauczycieli: „Nauczanie
problemowe w zajęciach prak­
tyczno-technicznych”, 10.50 do
11.55 Przerwa, 11.55 Biologia
(kl. VII) „Układ krążenia”, ~‘

12.25—16.20 Przerwa, — 16.20

„Wujcio Adaś 1 Kajtuś”, 16.45

„Aktualności” — mag. infórm.,
17.00 Dzielnik, 17.05 Dla dzieci

starszych „Konkurs 5 milio­
nów”, 18.05 Progr., tygodnia. —

18.30 Wszechnica TV: „Alma
Mater Jagieilonica’^ I9.Ó0
„Klaps” — mag. aktualności,
film., 19.35 „Wieczornó rozmo­
wy”, 19.50 Dobranoc, — 20.00

Dziennik, 20.30 „Folies Bćrgó-
rós” — film, 32.10 Dziennik, —

22.20 Piosenki Kabaretu S żr-

szych Panów.

UWAGA

zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzone w repertuarze
teatrów kin 1 telewizji redak­
cja nie bierze odpowiedzial­
ności.



apel »Echa« i KKKFiT

21 ślizgawek dla dzieci i młodzieży
no także lodowisko przy
SZKOLE PODSTAWOWEJ
W MYDLNIKACH, pod

. kierunkiem: nauczyciela wf'
Stefana Malka. Młodzież
pracowała w trudnych wa­
runkach terenowych,
pracy tej szczególnie
wyróżnili uczniowie: E.
msta i A. Baczyński.

Dla uspokojenia niektó­
rych organizatorów po­
twierdzamy pisemne zgło­
szenie do naszej akcji lo­
dowisk przy Szkole Pod­
stawowej pr 81 W Nowej
Hucie i TKKFiT „Hejnał”

__ __ _ przy ul. Rzeźniczej o któ-
' Je się" na OSIEDLU SPÓL- rych już pisaliśmy.

DZIELCZYM W NOWEJ
HUCIE pomiędzy blokami
nr 13 i 14. Powstała rów­
nież ślizgawka przy SZKO­
LE PODSTAWOWEJ NR 2,’
ul. Łębzowska Boczna 8.
Lodowisko posiada wymia­
ry 28 x 35 m, i przygotowa­
ni'zostało przez. uczniów .

kl. VI pod kierunkiem na­
uczyciela wf Andrzeja Ły­
czki. Kolejny meldunek o-

trzymany w dniu wczoraj-
szym dotyczył lodowiska
Szkoły Podstawowej nr 58
przy ,ul. Zielińskiej 30. Taf­
ląmawymiary44x22m.
Inicjatywą dtządźeńia śliz­
gawki wyszła od dyrekto­
ra Szkoły Juliana Sromie-
Idego i palącza c. o, Wła­
dysława Knapika, Dużą po­
moc przy budowie śliz­
gawki okazali', .uczniowie:..
Wł. Wadows’i oraz Woj­
ciech Wieczerzali. Urządzo-

do 21.

LOSC śliz­
gawek urzą­
dzonych dla
dzieci i mło­
dzieży • ha
apel „Echa”

i KKKFiT -

wzrosła już
Jedną z ostatnich

pizygóbOwali chłopcy: Ja­
cek/ Bułat, Krzysztof Bu­
rzyński i Andrzej Brożek
zamieszkali przy UL. MO­
GILSKIEJ 18. Drugą urzą­
dziło kolb! młodzieżowe przy
sadzie Osiedlą Spółdziel­
czego pod kierunkiem St.
Libery. Lodowisko znajdu-

AKCJA TRWA! CZEKA­
MY NA DALSZE ZGŁO­
SZENIA!

Janz

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Dokąd pójdziemy? 5Z

1 SohotaMistrzowie Polski w jeździe
rowej na lodzie (parami) G.

czak i P. Jankowski.

Fot. CAF

Remis hokeistów Cracovii
W meczu o mistrzostwo II ligi

hokeiści Cracóvii zremisowali z

Fortuną Wyry 4:4 (2:1, 0:p, 2:3).
Bramki zdobyli, dla Cracovii ~

A. Sieńka.J.Śieńka, Piasecki i-

Błaźowski po 1, dla Fortuny —

■R. Mateja 3 i Myszor i. Sędzio­
wali pp. Wycisk (Katowice)
Przęwięda (Kraków).
2 tys.

Hokeiści Cracovii

definitywnie szanse

2 miejsea w tabeli, które dawało

prawo ubiegania się o awans do

ekstraklasy. Remis jest śzczęślir
wy dla gości, ponieważ krako­
wianie grali szybciej i mieli wię­
cej pozycji strzałowych. Niestety,

Widzów
i

Ok.

jużstracili
na zajęcie

Czy koszykarki Wawelu

wyjdą z impasu?
KILKUNASTU lat zespół koszykarek Wawelu zali­

czany był do ścisłej czołówki ekstraklasy. Ostatnio w dru­
żynie zaczął zarysowywać Się poważny kryzys. Odszedł
twórca sukcesów (1 mistrzostwo i 4 wicemistrzostwa Pol­
ski) mgr M. Mochnacki, w zespole zaczęły się niesnaski, co

z biegiem czasu musialo się odbić na poziomie gry. Co wię­
cej, w dwóch ostatnich latach szeregi Wawelu zostały po­
ważnie uszczuplone. Odeszły: Likszo, Sokół i Szostak, za­
kończyły karierę: Danielowska, Kowalska, Kubica, Lipow-
ska, Łysak i Paculowa r— drużyna znalazła się w rozsypce,

foku wrócił wprawdzie’dorklubu mgr Mochnacki
lecz pelniłon jedynie, fun/cejętrenera-koordynatora. ,

Niepowodzenia na. boisku, brak Większego zainteresowa­
nia zespołem ze strony zarządu klubu, nie. najlepsza praca
kierownictwa sekcji i drużyny spowodowały psychiczne

'.załamanie się koszykarek, które grały bez wiary w sukces.
Efekt ;— przedostatnie miejsce w tabeli na półmetku roz­
grywek, 1 zwycięstwo w 9 spotkaniach i groźba spadku do
klasy niższej.

W klubie uderzono na alarm! Nie możemy zeprzepaścić
'

15-letniego dorobku, powiedzieli działacze, trzeba zrobić
wszystko, by uchronić zespół od degradacji. Czy jednak
nie za późno?

Koszykarki Wawelu mimo dotychczasoprych niepowodzeń
wierzą, że uda im się wyjść z impasu. Trener Mochnacki
opracował na styczeń, a więc okres poprzedzający
Wznowienie rozgrywek ekstraklasy, szczegółowy plan tre- <

ningu, przewidujący zajęcia 5 razy w tygodniu. Podczas’
walnego zebrania sekcji omówiono z zawodniczkami plan
pracy, wymagający wyrzeczenia się w ciągu najbliższych
tygodni wszystkiego poza nauką, pracą i sportem. Dzie­
wczęta rozumiejąc powagę sytuacji przyrzekły ptan zreali­
zować, a swą ambicją i postawą na boisku w II rundzie .

rozgrywek udowodnić, że należy się im miejsce w gronie
najlepszych zespołów krajowych. (!)

. Lois wypadła na korytarz i zawołała pokojówkę.
I — Zatelefonuj natychmiast po doktora. Braime
zachorował — powiedziała zdyszana: i pobiegła na

górę.
’

Lady Moron była pogrążona w rozmowie ze

swym gościem, lecz na widok podnieconej dziew­
czyny, wstała i pospieszyła jej naprzeciw.

— Co się stało? — spytała cicho.
ś ~~ To Braime — chwytała szybko ustami po­
wietrze Lois. — Mam wrażenie, że nie żyje!

Hrabina' poszła żą nią i zbiegła na dół w takim
tempie, o jakie Lois nigdy by nie podejrzewała tej
Ociężałej. niewiasty. Na chwilę zatrzymała się
w drzwiach i spojrzała uważnie . na nieruchomą
postać.

— To nie jest widok odpowiedni dla pani — po­
wiedziała łagodnie, wypychając lekko młodą dziew­
czynę z powrotem na korytarz i zamykając przed
nią drzwi. Po chwili wróciła do Lois i powiedziała:
■; ~ Boję się, że nie żyje. Niech mi pani opowie
wszystko od początku. Albo, nie! Najpierw proszę
zatelefonować do Klubu Limbo po doktora Tap-
patta. ■

Lois .wyjaśniła, że poleciła już pokojówce aby
sprowadziła lekarza, a polecenie zostało .wykonane
prędzej, aniżeli, się tego 'spodziewała. Jean zate­
lefonowała bowiem do szpitala Virginia, znajdują­
cego się nie dalej jak o sto metrów od Chester
Sęua.re i właśnie kiedy obie panie .stały rozmawia­
jąc,' w korytarzu rozległ się dz*wonek u drzwi

frontowych i służący pospieszył otworzyć.
, Młody dyżurny lekarz, który przyjechał- amou-

lansem, zbadał pobieżnie leżącą bezwładnie na

podłodze postać i widać było na jego twarzy wy­
raźne zdziwienie.

.

— Czy ten człowiek cierpiał na jakieś ataki? —

spytał.
— Nic mi o tym nie wiadomo. Odkąd jest u mnie

W służbie zawsze cieszył się dobrym zdrowiem —

Piątek

10
Sobota

11
ia

Honoraty

feairy

16. 19.30 — „Krzyżacy”
(poi., 1. 12), - ROTUNoI

(» Maja 5) 16. 18, 20 „Ziemla ,

niołów” (węg., 1. 14), — TĘCZ*
(Dębniki, Praska 52) n,30, 19a

„Zdrajca jest wśród nas” ' '

(ang., 1. 12), ZZK PROKOCIM

(Bieżanowska 71) 19 .

morski" — (ang., 1. ■
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzek'
ka) 17, 19 „Godzina Pąsow.i
róży” (poi., 1. 14), KOLEJarz
— nieczynne.

HOKEJ
Godz. 19 Lodowisko Olszy:

CRACOVIA - GÓRNIK
KATOWICE

(O „Kryształowy Dzban Krynicy -

Zdroju”)

w tym meczu obrońcy krakowscy
popełnili kilka błędów a i
bramkarz — Ledwig nie był bez

winy przy utracie 2 i 3 bramki.

Najlepsi w ĆracoVii — Piasecki
i Blażowski, w Fortunie — R .

Mateja. (F)

BOKS
Godz, 11 Hala Garaży:

HUTNIK — WYBRZEŻE
(O mistrzostwo I ligi)

Szczypiorniści AZS I Wawelu
jadą do Wrocławia

SZCZYPIORNIŚCI AZS i Wa­
welu zaproszeni zostali przez
wrocławski OZPR do wzięcia u-

działu w dorocznym turnieju o

puchar przechodni tego związku;
Zawody w których startować bę­
dzie wiele czołowych drużyn
polskich (Energetyk Poznań, Flo­
ta Gdynia, Ruch Radzionków,
Polonia, Jelenia Góra, AZS Wro­
cław, Śląsk Wrocław, AZS Kra­
ków i Wawel) będzie świetnym
sprawdzianem formy krakowskich

szczypiomistów przed
nającymi się w lutym
awans do ekstraklasy
II rundą mistrzostw I

Turniej rozegrany
najbliższą sobotę i niedzielę sy­
stemem pucharowym.

g

Cenna inicjatywa PTTK

Rajd po Krakowie
„Cudze chwalicie, swego nie

znacie, Sami nie wiecie co posia­
dacie” f

FRAGMENT wiersza Wincente­
go Pola Stał się już od dawna
popujarnyin przysłowiem. Jeżeli
chodzi o mieszkańców naszego
miasta możemy przysłowie to za-;
stosować tylko w części: krako­
wianie wiedzą doskonale co po­
siadają,
zabytki
Dlatego
cjatywę

niestety mało kto zna

podwawelskiego grodu,
też należy pochwalić ini-

Krakowskiego. Oddziału
PTTK, który przy współpracy z

KKKFiT oraz WKZZ Órgahizuje
akcję mającą na celu ułatwienie

poznania zabytków przeszłości p-
raz nowych dzielnic i obiektów

przemysłowych Krakowa.
Udział w Rajdzie polegać będzie

na odbyciu 7 obowiązkowych wy­
cieczek po Krakowie na ustalo­
nych trasach (m. in. zwiedzanie

Starego Krakowa, Wzgórza Wa­
welskiego, obiektów związanych
z 600-leciem UJ, zwiedzanie za­
kładów pracy (nowych dzielnic i
obiektów sportowych Krakowa).

Zgłoszenia przyjmuje Komitet

Organizacyjny Rajdu, ul. Baszto-*
wa 6. (kas)

.A.mi.m.

rozpoczy-
walkami o

(Wawel) i

ligi (AZS),
zostanie w

Krótko — aktualnie

NRD)

Szwaj-
zespół

KLINGENTHAŁ. 4 eliminacje
skoczków narciarskich NRD i
NRF prżed. Olimpiadą w Innsbruc-
ku wygrał Bokeloch (NRD). Po 4

eliminacjach prowadzi Neuendorf

przed Bokelochem (obaj
oraz Bolkarthem (NRF).

ZURICH. Reprezentacja
carii w hokeju pokonała
Bad Toeltz (NRF)’ 4:3.

PRAGA, w meczu hokejowym
II reprezentacja CSRS pokonała
USA 4:3.

KATOWICE. Wczoraj wieczo­
rem wyjechała pociągiem z Kato­
wic do Innsbrucką saneczkowa

reprezentacja Polski; będzie ona

pierwszą częścią naszej ekipy,
która zamelduje się w mieście

nadchodzącej Olimpiady.
WARSZAWA. Szachista — J.

Adamski, który podczas mis­
trzostw świata juniorów zajął 5

miejsce otrzymał brązowy medal

„Za wybitne osiągnięcia sporto­
we”.

Z notatnika sportowca j
W SOBOTĘ 11 bm. odbędzie się i

o godz. 17 w sali przy ul. Zwie- 1

! rzynieckiej 24 walne zebranie =

sprawozdawczo-wyborcze sekcji i
i lekkoatletycznej WKS Wawel.

WALNE zebranie Krakowskiego J

Okręgowego Związku: Tenisowe- i

go odbędzie się 12 bm. o

9,30 w sali posiedzeń przy
Basztowej 6.

gbdz.
ul.

EDGAR WALLACE

37)

mmmm
TłUM, IZABELLA DĄMBSMA

odpowiedziała lady Móroń. Lois, która weszła za

doktorem do biblioteki, spojrzała ze strachem na

nieruchomą postać.
— Nie widzę tu żadnej zewnętrznej rany — po­

wiedział doktor, patrząc uważnie przez binokle. —

Zaraz zawołam sanitariuszy i przewieziemy go do
szpitala.

Wyszedł do holu, polecił sanitariuszom wyciąg­
nąć z ambulansu nosze i wnieść je do biblioteki,

Kiedy już mieli podnieść i ułożyć ciało na no­
szach, rozległy się
i jakiś mężczyzna
Był bez kapelusza
chwilę ńa progu i
obecnych.

— Chwała Bogu! ................

cym głosem. Następnie dwoma susami znalazł się
u boku Braime’a,

— Czy pan jest lekarzem? — spytała lady Moron.
— Nazywam się Michał Dorn i moje nazwisko

jest prawdopodobnie znane pani hrabinie — po­
wiedział szybko Dorni

Jego bystre oczy obiegły szybko cały pokój.
Wstając, podniósł z sąsiedniego stolika wazon z ró­
żami, wyrzucił kwiaty na podłogę i wylał całą
znajdującą się w nim wodę na twąrz kamerdy­
nera,
ukląkł
niosła

na korytarzu spieszne kroki
wpądł gwałtownie do pokoju,
i ciężko dyszał. Zatrzymał się
spojrzał kolejno po wszystkich
— powiedział po chwili drżą-

się w nim wodę na twąrz kamerdy-
Następnie zerwał mu z szyi kołnierzyk,

na podłodze, tuż za głową Brąime’,a, pod-
w górę jego sztywne ramiona, przyciskając

NA PIĄTEK
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Krakowiacy 1 górale”, KLUB

ZZK 19.15 „Adela 1 stressy’,
MODRZEJEWSKIEJ
„Wagabunda”, KAMERALNY

19.15 „Fizycy”,
19.15 „Wojna i pokój”, LUDO­
WY 19.15 „Inkarno” MUZYCZ­
NY 19.15 „panna wodna”, RA­
PSODYCZNY, GROTESKA

nieczynne, - FILHARMONIA

19.30 Koncert muzyki popular­
nej.

NA SOBOTĘ
SŁOWACKIEGO 19.15 „Las”,

KLUB ZZK 19.15 „Adela i

strefy”, modrzejewskiej
11 „Wesele’*; 17.30, 20.15 „Wa-
gabunda”, KAMERALNY 19.15
t Fizycy”, ROZMAITOŚCI 19.15

„Manekin z teatru „Arena” —

(premiera), LUDOWY — 19.15

,,Rewizor” RAPSODYCZNY —•

19.15 „Szopka krakowska’*, r~.

MUZYCZNY 19.15 „Panna wod­
na”, GROTESKA 16.30 „Chłop­
cy z ulicy Parkowej” (zamkn.),
KOLEJARZA 1X15 „Wicek i

Wacek”, FILHARMONIA 19.30
Koncert muzyki-, popularnej.

Kina

NA PIĄTEK
WARSZAWA godz. 15.45,

20.15 „Gdzie jest generał”
(poi., 1. 12), WOLNOŚĆ — 15.45

„Przeminęło z wlatirem" (USA,
1. 14), 20.15 „Julio jesteś cza­
rująca” (fr. -austr. L 15), —

UCIECHA 15.45 „Peciiowlec na

prerii” (USA, 1. 12), 18, „Prze­
minęło z wiatrem” (USA 1. 14),
WANDA 10.30, 12.45 „Trzy
światy Guliwera”: — 15.45, 18,
20.15 — „Kapral W matni” —

(fr. 1. 16), — SZTUKA.

(Studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Jak zabić starszą panią”
(ang., 1. 14), APOLLO

„Klimaty” (fr., 1. 18);
20.15 „Naganiacz” —

16). ML. GWARDIA

19.15 „Podpisano Arsen Łupin”
(fr. wł., 1. 16). WRZOS (Zamojr
skiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Poślubny rejs” (ang. L 16),
KRAKUS (Krasińskiego 18) —

15.45, 18, 20.15 . „Zbrodniarz 1

panna” (poi., 1. 16), — ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 —

„Niewidomy muzyk” (radź., 1.

12), ISKIERKA (Żywiecka 44)
17, 19 „Ginąca preria” (USA, 1.

10), MELODIA (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, 20.15 „Nieletni świa­
dek” (ang., 1. 16), MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Kto sieje wiatr” —

(USA, 1. 12), — MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 11, 12, 13, 18

„Na szczytach świata” i in.; 15

Program dla dzieci; — 17, 19

„Wąwóz grozy" — (bulg., 1. 12),
WISŁA (Gazowa 21) — 15.45,
18, 20.15 „Krążownik szos” —•

(fr., L 16), — CHEMIK (Bo­
rek FałęckI) — 19 „Orkiestra
wojskowa” — (węg.. 1. M). —

dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 „Szcżęście w teczce” —

(jug., 1.

(Rynek
„Mandacik proszę” (wł., 1. 18),
Mns.RO (Dzierżyńskiego 5) —

18,

10, 12.45

15.45, 18,
(poi., 1.

M.45, 17,

14), — KULTURA
Gł. 27) 18, 20.15

je następnie mocno do ciała. Lois przypatrywała
mu się zdumiona. Stosował środki ratunkowe, jak
gdyby chodziło o kogoś, kto się utopił,

— Czy pan jest lekarzem? — spytał młody chi­
rurg trochę poirytowanym tonem.

— Nie — odpowiedział Michał, nie przerywaiac
sztucznego oddychania. k

— Czy wolno wobec tego spytaj co pan wyra­
bia z tym człowiekiem? '■ J

7" Pat,u^ę mu życJe
“

odpowiedział krótko Dorn.
Lady Moron odwróciła się w stronę drzwi, usły­

szała bowiem głoś syna. Wysunęła się szybko
z pokoju i zatrzymała go w korytarzu.

~ S.el?fynie? - spytała chłodno.
Z.aszed? Podobno jakiś wypadek w bibliotece?

Słyszałem, że stary Braime uległ jakiemuś aitako-

rŻ, CZyAC0? w tym rodzaju 1 Pomyślałem że
będę mógł coś pomóc. może

nśh, Pr°STM C-ęL wracaj do swego gabi­
netu — powiedziała matka. — Nie życzę cohiL
Z6^ś«Vkłscytował takimi ®Prawami7 **

ale mttó umng Sw S

eiuTbljEŁjj gylSU r6*
wującęj wysiłki Michała Etorna ^Tak c?7, ObsT
kim wydawało — daremne iwń-Li- ę wszyst*
minut, a potem OdezwałTię chJ^92026 kiIka

- Ja doprawdy sądzę że t!n
hyć natychmiast Zabrany do^pS^L?0^ien
panie Dorn. J szpitala, panie... hm...

branyeh^Chesney^Pray^^yFś r€szty ze_

nia się detektywa i uważał*_JWł.a<3kłem Pojawie-
rywać się z żadnynd rXmi m nie wy-

iony obecnością hrabiny, dorajni 3®dt??k- ośmie-
ogolnej dyskusji aoraucłł swój głos <jo

(Ciąp dalszy nastąpi)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45,
20.15 „Harry i kamerdyner” J
(duńsk., 1. 12), M. SALĄ 15,®
19.15 „Następcy tronów”
18), ŚWIT 15.45, 18. 20.15 „Chlik i

miłość U.” (wł., 1. 16), M. SA.
LA 15, 17, 19.15 „Żebro Adami”

(USA, 1. 16), KOLOROWE (Czy.
żyny) 18 „Prawda” (fr., i.
SFINKS (Majakowskiego 2) i,
15.45, 19 „Młode lwy” (USA 1
16). BALLADYNA, ORIOŃ \

nieczynne.
NA SOBOTĘ

WARSZAWA godz. 15.45, u

20.15 „Gdzie jest generał” (pOr
1. 12); 22.30 „Billy Budd” (ang’’
amer., 1. 16), UCIECHA 11, 15,45
„Pechowiec na prerii”; _ ]■

, „Przeminęło z wiatrem”
SZTUKA 10.15, 12.30, 15.45, 18

20.15 „Tylko we dwoje” (ang.’
1. 16), KOLEJARZ (st. Płaszów)
18 „Opowieść o prawdziwym
człowieku”, (radź., 1. 14)
ROTUNDA 15, 17 „Ziemia a-

nlołów’*. — WOLNOŚĆ, WAN­
DA, APOLLO, MŁ. GWARDIA

WRZOS, KRAKUS, ZUCH, I.

SKIERKA, MELODIA, MAS­
KOTKA, MINIATURKA, WI­
SŁA, DOM ŻOŁNIERZA, KUL.

TURA, MIKRO, TĘCZA, ZZK

PROKOCIM, ZWIĄZKOWIEC,
— jak w piątek; CHEMIK J

nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT M. SALA godz. 15, 17,
19.15 „Komiczny świat Harol­
da Lloyda” (USA, L 12), BAL­
LADYNA (Grębałów) — 17, II

„Złodziej w hotelu” (USA L

18), ORION (Podłęże) 18 „Spra­
wa Niny B.” (fr., 1. 18), ŚWIA­
TOWID — DUŻA i MAŁA SA­
LA, ŚWIT - DUŻA SALA,
SFINKS — jak w piątek, KO-
LOkoWE nieczynne.

Wyaiawy—Muaea
WAWEL: KOMNATY (piątek

godz. 12—18, sobota 9—15); MU­
ZEUM LENINA, Topolowa S

(10—18), ETNOGRAFICZNE, pl.
Wolnlca (piątek 9—15, sobota

9—14); HISTORYCZNE, Jana

12, Zbiory s dziejów Krakowa

(piątek nieczynne, sobota li
do 15); SZOŁAYSKICH, — pl.
Szczepański 9, Polska sztuka
cechowa (10—15); CZARTORY­
SKICH, Jana 19, Malarstwo

obce, rzemiosło artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(10—15); DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41, Portrety rodzinne

Matejki (piątek 13—18, sobota

10—15); ARCHEOLOGICZNE,-
Jana 22, Archeologia polska (10
do 14); STARA BOŻNICA, OL
Szeroka 24, (piątek nieczynna,
sobota 9—14 .45); PRZYRODNI­
CZE, Sławkowska 17 (10—13);
BIBL. JAGIELLOŃSKA, W XX

rocznicę LWP (8—20); — DOM
PLASTYKÓW Łobzowska 3, —

Wystawa malarstwa A. Że­
browskiego (10—18); MIEJSKA
BIBL. PUBL., Bracka 17, Wy­
stawa 50 lat pisarstwa J. Wik­
tora (13—18); KTF, ul. Stolar­
ska 9, Wystawa fotografii ar­
tyst., (16—20); KRZYSZTOFO-

BY, ul. Szczepańska 2, Wy­
stawa fotografii górskiej (10 do

18); TPSP, N. HUTA, Al. Róż

3, Wystawa prac A. Wasilew­
skiego (11—18).

NA PIĄTEK
CHIRURGICZNY, INTERNI­

STYCZNY: Trynltarska 11, —

Laryngol.: Kopernika 23A,
OKULIST.: Kopernika 40, —

NEUROLOG.: Botaniczna 8, —

GRUŹLICZY dla mężczyzn: e*

Zakrzówek, dla kobiet Wola

Just.
POGOT. MO teł. 0-7, STRAŻ

PO2. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODG0-
BZA tel. 225-55, N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 811-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22 i 417-70,
STRAŻ POZ. tel. 433-33,
PUNKTY INFORM. o USŁU­
GACH teL 0-11, N. HUTA: teL

4U-1Ą

NA SOBOTĘ
CHIRURG., INTERN., OKU­

LISTYCZNY, NEUROLOG.: -

Prądnicka 37, ŁARYNG4H.OG.:

Kopernika 23a. Pozostałe dy­
żury jak w piątek.

Apielti
(PIĄTEK 1 SOBOTA)

Rynek Gł. 42, Metalowców 1»

Retoryka 1, Dzierżyńskiego
36 b. Rynek Podgórski 9, No-

wogrzegórzecka bL 2, N. HU­
TA: osiedle Centrum A.

ROŻNE
OGROD ZOOLOGICZNY *

otwarty od godz. 9 do zmroku.


